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(Mi r. waióci oodracenie ganacyjnych ordynacji wyborczych 


Większość B. B. sprzeciwiła się wszystkim wnioskom opozycji i przyjęła projekty B. B. za podstawę do dyskusji 


Warszawa. (Tel. wł.) Sejmowa 
komisją wyborcza zakończyła ogólną 
dyskusję nad projektami ordynacyj 
wyborczych j rozpoczęła dyskusję 
szczegółową, W dyskusji ogólnej prze- 
mawiał jeszcze poseł Chrucki 
(Ukrainiec), który przeciwstawił się 
chęciom do zniwelowania partyj poli- 
tycznych i wskazywał, że w stosunku 
do narodu polskiego, gdyby nawet par- 
tje przestały istnieć, to pozostanie 
rząd polski, który kierować będzie je- 
go życiem. Inaczej jest z narodem 
ukraińskim, gdyż zwinięcie partji o- 
znaczałoby jego śmierć. W razie u- 
chwalenia ordynacji, do Senatu nie 
może być wybrany Ukrainiec inaczej, 
jak tylko za zgodą i głosami polskiemi. 
Projekty poddają Ukraińeów pod ku- 
ratelę polityczną Polaków, wskutek 
czego już dzisiaj można słyszeć 
wśród młodzieży ukraińskiej głosy za 
abstynencją wyborczą. 


Tajemnice projektu 
B. B. 


Jako referentowi udzielił następnie 
głosu przewodniczący Makowski po 
słowi- Niedziałkowskiemu (P. 
P. S$.) Poseł Niedziałkowski wyraził 
na wstępie zakłopotanie z tego powo- 
du, że w toku dyskusji nie usłyszał 
żadnego wyrazu przeciwko projektowi 
FE Pr: 


y d rzypomina to taki podział 
ról, jedna stroną ma za sobą wszyst- 
kie argumenty, a druga wszystkie gło- 
sy. Przyłącza się do żądań, wystoso- 
wanych pod adresem posła Podoskie- 
go, ażeby wyjaśnił, jaka myśl pań- 
stwowa i polityczna leży u podstawy 
pro'ektu B. B. Pod tym względem jed- 
nak mówca wywiesza białą chorągiew. 
Są prawdy — powiada Mickiewicz — 
które mędrzec powierza tłamowi, są 
takie. które powierza tylko przyjacio- 
łom domu i takie, których nie mówi 
nikomu. Ponieważ mówca wierzy w | 


mądrość p. Podoskiego, nie przypu- 
szcza, żeby tej istotnej prawdy o moty- 
wach państwowych i politycznych pro- 
jektu B. B. mógł on udzielić sejmowej 
komisji konstytucyjnej. (Wesołość). 


Człowiek przyzwoity 
i kandydatura 


Jedyna myśl polityczna projektu 
polega na tem, że obóz „sanacyjny” 
chce wziąć na siebie cały monopol 
rządzenia Polską. Już poseł Czapiński 
przypomniał, że socjaliści muszą się 
zastanowić, czy mają wziąć udział w 
organizacji wyborów. Tu w grę wcho- 
dzi jeszcze jeden czynnik, należący do 
kategorji imponderabiljów. Czy moż- 
na sobie wyobrazić, że człowiek przy- 
zwoity może przyjąć kandydaturę z 
ramienia nie tych ludzi, którzy myślą 
tak samo jak on, są jego zaufani, ale 
od tych, którzy myślą inaczej, a są 
jego przeciwnikami. To jest zagadnie- 


W jednej z fabryk żydowskich w Łodzi. Jedna kobieta musi obsługiwać kilka ma- 
szyn tka ckich... 


nie szacunku dla samego siebie. 

Poseł Wojciechowski (B. B.) 
A co panów łączyło z „Piastem 
„Centrolewem"'? 

Poseł Czapiński: Dobrowolna 
umowa. 

Poseł Niedziałkowski: A ro 
łączyło p. Miedzińskiego z „Piastem“, 
gdy kandydował z jego ramienia? 
Przypuszczam, że p. Miedziński przy- 
jal wtedy program „Piasta“, a ja przy- 
jąłem możność współpracy z pewnym 
ruchem politycznym, chłopskim, z któ- 
rym P. P.S. miała” pewien odcinek 
wspólnej drogi. Projekt stwarzałby 
taki stan rzeczy, który należałoby na- 
zwać fikcyjnem życiem politycznem. 
Rzeczywiste życie polityczne będzie 
rozwijało się drogami, które samo so- 
bie wyżłobi. A to jest rzeczą bardzo 
niebezpieczną. 

Następnie poseł Podoski (B. B.) po- 
lemizował z zarzutami i wyjaśnił nie- 
które punkty ordynacji wyborczej, ale 
programowego nic nie powiedział Po 
jego przemówieniu poseł Makowski 
zapowiedział przystąpienie do głoso- 
wania. 


i 


Wniosek Klubu Narodowego 


Poseł Stanisław Stroński: 
Wnoszę o rozdzielenie głosowania nad 
ustawą wyborczą do Sejmu oddzielnie i 
oddzielnie nad ustawą wyborczą do Se- 
natu. Poza tem zgłaszam wniosek, aże- 
by wobec tego, że wniosek kłubu B. B. 
W. R. w sprawie ordynacji wyborczej 
do Sejmu i przyznane w konstytucji 
obywatelom ściśle i wyrażnie prawo 
wybierania (art. 33) ograniczą do pra- 
wa głosowania, faktyczne zaś prawo 
przenosi na t. zw zgromadzenie okrę- 
gowe, 2) wskutek tego niszczy 'przy- 
znane w konstytucji w art. 32 wł 
wości wyborów w.drodze głosowania 
powszechnego (gdyż tylko niektórzy 
mieliby prawo wybierania kandyda- 
tów), równego (gdyż jedni wybierają 


kandydatów i głosują, inni tylko glo- 
sują) i bezpośredniego (gdyż najpierw 
niektórzy wybierają kandydatów, a po- 
tem wszyscy głosują), 3) uchyla przy- 
znaną konstytucji w art. 32 zasadę 
tajności, gdyż dła przeprowadzenia do 
zbiorowych zgromadzeń okręgowych 
jednego kandydata wymaga 500 uwie- 
rzytelnionych  notarjalnie podpisów. 
których dla niezbędnej do wyznaczenia 
dla kandydata liczby kilkudziesięciu 
delegatów wym=ca paru lub kilkuastu 
tysięcy podpisów notarjalnie uwierzy- 
telnionvch, co jest. obeiściem przepisu 
tajności, 4) odebrane obywatelom, a 
przyznane w konstytucji polityczne 
prawo wybierania, zawarte w możności 
zgłaszania kandydatów, przenosi na sa- 


morządy terytorialne, których dzialal- 
ność jednak znowu konstytucja ogra- 
nicza „do urzeczywistniania zadań ad- 
ministracji państwowej w zakresie po- 
trzeb miejscowych". oraz na samorzady 
gospodarcze, które powołano według 
ścisłego określenia konstytucji dla 
poszczególnych dziedzin życia gospo- 
darczego, wtedy wykracza poza za- 
strzeżone konstytucyjnie dla obu tych 
samorządów działania. 5) nie czyni 
zadość przepisowi art. 49 ustęp 2 kon- 
stytucji „żaden akt ustawodawczy nie 
może stać w sprzeczności z konstytu- 
cją. 6) pociąga zatem za sobą koniecz- 
ność zmiany konstytucji, a to jest nie- 
dopuszczalne. W czasie obecnej ses 
nadzwyczajnej, dla której Pan Prezy- 
dent w zarządzeniu z dnia 1 czerwca 
wymienił sprawy, mogące być przed- 
miotem obrad, nie pomieszczając jed- 
nak wśród nich zmiany konstytucji — 
komisja konstytucyjna uchwala 
przejść do porządku dziennego nad 
tym wnioskiem, jako niezgodnym z 
konstytucją oraz przedstawia Sejmowi 
następujący wniosek: 

„Wysoki Sejm uchwalić raczy. Sejm 
przechodzi do porządku dziennego nad 
wnioskiem klubu B. B. W. R. w spra- 
wie ordynacji wyborczej do Seimu.* 


Głosowanie 


Przewodniczący Makowski poddał 
wniosek formalny posłą Strońskiego 
pod głosowanie. Za wnioskiem ełoso- 
wały wszystkie kluby opozycyjne, 
przeciwko klub B. B. W: R., wskutek 
tego wniosek upadł. 

Następnie komisja przyjęła więk- 
szością głosów B B. za podstawę dys- 
kusji projekt B. B. ordynacji do 
Sejmu oraz ordynacji do Senatu. Póź- 
niej odrzucono głosami B, B przeciw- 
ko wszystkim głosom innych ugrupo- 
wań dwa wnioski Klubu Narodowego. 
1. O powołanie komisji rzeczoznaw- 
ców, 2. o zwrócenie się w sprawie ma- 


terjałów statysty 2 

Oba wnioski w głosowaniu upadły, 
wobec tego przewodniczący odroczył 
posiedzenie do 4.30. 

Poseł Rataj: Panowie odrzucili 
pierwszy wniosek, mające do tego mo- 
ralne prawo, Drugi wniosek, dotyczą- 
cy rzeczoznawców, rozumiem, że ze 
względów politycznych mogli panowie 
odrzucić. Ale panowie odrzucili także 
trzeci wniosek, w którym część komi- 
i domagała się rzeczy niezbędnej dla 
każdego, kto chce uczciwie pracowąć 
w komisji. 

„ Poseł Makowski; Pozwalam so- 
bie prosić pana o nieimputowanie rze- 
czy niewłąściwych, Pan powiedział, że 
odrzucono wniosek o rzecz niezbędną. 
do uczciwej pracy. Proszę takich in- 
wektyw nie używać i przywołuję pana 
do porządku. Wszyscy pracujemy tu 
uczciwie i pan nie ma na to monopolu. 


0 uczciwą pracę 


Poseł Rataj: Stwierdzam, że pan 
mnie nie zrozumiał. 

Poseł Makowski: Proszę za mną 
nie polemizo 

Poseł Rataj: — Mam prawo, jak 
każdy obywatel wyjaśnić, o ea mi cho- 
dziło Bea materjałów, o które prosze- 
no odbywanie dla mnie pracy decydu- 
jącej o tyoh rzeczach nie jest możliwe, 
gdyż dla mnie nie jest możliwa uczei- 
wa praca, Jeżeli pan uważa ya 
właściwe przywołąć mnie na tej pod 
stawie da porządku. to to przyjmuje 
Jeszcze jedna rzecz. Mamę o godz. 4,30 
zgłosić poprawki. Nie istnieje jednak 
moaność sformułowania poprawek. Ina- 
czej nie dziwcie się, panowie, że Każ- 
dej chwili, jak przy obradach nad kon- 
stytucją ludzie powiedzieli, że jest nie- 
możliwa rzeczą brać udzial w pracach. 
Apelu emy do panów, ażeby umożliwi- 
li nam spelnienie obowiązków. Nie jest 
naszym zamiarem przewlekać obrady, 
albo je obstruować. 

Poseł Qar: — Krótko uzasadnie, 
dlaczego nasz klub słasował przeciwko 
ostatniemu wnioskowi Nie jest rzeczą 
właściwą żadać od rządu dostarczenia 
materjałów y rzad w tych pracach 
nie bierze u j josek 


atu, bo: lo jest wniosek 
mosęlski.. Wyjaśnienia zostały zgł 
ne przez referenta, który oświadcz. 


w toku dalszych prae będzie udzielął 


niezbędnych wyjaśnień. 

Poseł Niedziałkowski: — Me- 
że prnowie zgodzą sie na pozostawię- 
nie nam dzisiejszego ponołudnia na 
opracowanie poprawek. 

Poseł Stanisław Stroński: 
Stanowisko p. Cara jest nie do przyice 
cją. Dlatego. że sesję zwołał p. Prezy- 
dent dla tych przedmiotów i nie można 
stwierdzić, że rząd nie ma z tem nie do 
roboty. 

Poseł Makowski: — Sprawa jest 
przeglosowana. Odraczam posiedzenie 
do 16,30. 


Posiedzenie 
wieczorne 


Na posiedzeniu wieczorowem prze- 
wodniczący Makowski ograniczył czas 
przemówień do 15 minut, Przy art. 1 
(skłąd Sejmu) poseł Rataj zapropo- 
nował podwyższenie liczby posłów Ja 
300 po to, aby jeden przypadał na 100 
tysięcy ludności, Zasadniczym jest 
wzgląd na ustosunkowanie się liczby 
posłów do liczby senatorów. Liczba 
posłów zostałą zmniejszona o przeszła 
50, a liczba. senatorów tylko o 14, 


Poseł Stanisław Stroński 
Wnoszę o skreślenie art, 1 w tem po- 
jęciu, że odrzucenie artykułu uważa 
się za odrzucenie ustawy w całości. 
Nie jest to wniosek tak niszczycielski, 
jakby się wydawało Dziury w nie- 
bie nie będzie, jeżeli się nowej ordyna- 
cji nie uchwałi. Z nowej konstytucji 
nie wynika konieczność uchwalenia 
nowej ordynacji wyborezej, gdyż do- 
tychczasowa godzi się z nową konsty- 
tucją. Konieczne są tylko nowe usta- 
wy o wyborach do Senatu i wyborze 
Prezydenta, bo to gruntownie zmienio- 
no w nowej konstytucji. Jeżeli po- 
zostawimy dotychczasową ordynację 
nietylko nie będzie szkoły, 

pożytek, gdyż jest ona 
zgodna z howa konstytucją, a nowa 
byłaby niezgodna. 

Poseł Radziwiłł: 
ezulające. 

Poseł Stroński: Co, czy moja 
troska o nową konstytucję? 

Poseł Radzie ił: Właśnie. 

Poseł Stroński: Panowie sędzi- 
cie. że wszystkich konstytucyj nie na- 
leży kolejno się trzymać, a ja,» że 


'To jest roz- 


, sobąła, dnia 15 czerwca 1985 = 


Mussolini pobrzękuje szabeiką 


W icyni wybuchnie lada chwila wo 


Numer 138 


ag 
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Przygotowania wojenne trwają — Koncentracja sił zbrojnych — Niemcy wyrażają 


gotowość niepopierania Abisynji 


Rzym (PAT). Pra gotowania wo- 
jenne trwają w dalszy, ciągu. Gaze- 


ta urzędową ogłasza dekret ustal! 
la urząd r ają- 
oy wspólne dowództwo sił ryza 
zgromadzonych w Somali i Erytrei. 

W stolicy Erytrei Asmarze podjęto 


budowę lodowni cel 
nia większych PAEA 


zapasó: 


wności, Po- 


Z łódzkiej rady miejskiej 


wstaje też drugi wodociąg, długości 19 
km, wiodący do portu Massaya, dzię- 
ki czemu zapasy wody słodkiej w tym 
porcie zwiększą się o 1.000 litrów 
dziennie. Projektowana jest również 
budową wielkiego wodociągu długości 
18 km. do miasta portowego Assąb. 
We Włoszech odbywa się dalej kon- 


Trzecie czytanie budżetu 


Większość serowa skreśliła wszystkie subwencje dla žy» 


Łódź. (Tel, wł) Pierwsze posie- 
dzenie rady miejskiej w Łodzi po ostat- 
niem, które było niezwykle burzliwe. 
rozpoczęło się w atmosferze znacznie 
spokajniejszej, z czego Żydzi byli wi- 
docznie hardzo niezadowoleni, bo w 
toke zebrania radny żydowski Milman 
E oaiit ge usiłowali wywołać 

zkę z komisarzem, im si 
nio udalo leez im się to 
ebranie otworzył komisarz p. inż 
Wojewódzki o godz: 2030 w obeenóści 


67 radnych, oznajmiając. że na porzad- 

ku opad HR dalszy ciag trzeciego czy- 
udżetu administraeyj. 

b inistraeyjnego 


tania 
1 


na 
rok 


ałe awan- 
tury — to dla nikogo nie jest tajemni- 
<a. W jednym i drugim wypadku 
główną winę ponoszą Żydzi & 


Nanly zgon 


„Paryż, (Tel. wł.) Dziś o godz. 10 
miało się odhyć posiedzenie rządu w 
palaeu Prezydenta. 

W chwili wkraczania do sali obrad 
zmarł nagle ną udar serca min. Mar: 
combes, 

Posiedzenie rządu wobec t si 
nie adbyło i przełożono je na piatokć A 


Z mistrzostw tennisawych 
Polski 


Warszawa. (PAT.) W ostatnim 
śćwierćlinałe mistrzostw tennisowych 
Polski Lilpopówna została niespodzie- 
wanie wyćliminowana przez Zoiję Ję- 
drzejowską, młodsza siostrę Jadwigi 
Jędrzejowskiej 5:7, 8:6, 2:6, W Pólli- 
nałach Z, Jędrzejowska przegrała zko- 
lei z Folkmerówną 1:6, 3:6. W dru- 
gim nółinale Jadwiga Jędrzejowska 
rozprawiła się z Neumanówną 6:0, 6:0. 
Do finałów zatem gry pojedyńczej pań 
doszły Jadwiga Jędrzejowska i Folk- 
merówna, 

W singlach panów Becker wygrał 
z Challier 6:4, 6:4, 1:6, 6:3, a Kołcz Il 
zwyciężył Zbyszewskiego 6:2, 6:1, 3:6, 
6:38. W grze mieszanej para Folkm 
równa — Hebda pokonała parę By- 
strzanowska — Czertwertyński 6:1, 6:3 
a para Orzechowska — Małeurzyński 
wyeliminowała parę Fryszczynową — 
Wojciechowski 6:0, 6:2, W grze po- 
dwójnej panów para Popławski — Ma- 
i pokonała parę Radziwiłł=Grze- 


| 


dzi prowokują dalej 


Pa odezytaniu pisma ministra spraw 
wewnetranych orzystapiono do trzecie- 
zo czytania budżetu Kluby „sanacyj- 
nv“, żydowski j socjal:styezny zgłosiły 
niezliczoną ilość wniosków w sprawie 
przyznania subweneyj różnym insty- 
tuejan i organizacjom przeważnie ży- 
dowskim W głosowaniu wnioski te u- 
padly głosami narodowemi Upad} rów- 
nież wniosek stocjalistyczny, poparty 
orzez „sanacie”, w sprawie przyznania 
subwenoyj dla Poradni Świadomega 
Macierzyfńistwa. W trakcie głosowania 
nad wnioskiem o przyznanie subwencji 
dla zwalczania alkoholizmu, który prze- 
szedł radny żydowski Milman znowu 
usiłował sprowokować radnych naro- 
dowych. rzucajae pod ich adresem 
oszezerstwa Radnych żydowskich ni- 
czego nie nauucżyły ostatnie wypadki. 
skoro w dalszym ciagu prowokują. 

Ze wzgledu na trudności techniczne 
uzunelnienie sprawozdania z posiedze- 
nia musimy odłożyć do następnego nu- 
meru. 


Siak 6:1, 62, 6:2. W klasie juniorów 
Spychała pokonał Kurmana. s 833, 
KJ AIE AI 6:0, 6:0 i Konczaka 


Gajowy zastrzelił wieśniaka 

Łódź, 13. 6. W okolicy lasów. ks, 
Radziwiłła, w pow. sandomierskim, 
został zastrzelony przez gajowega Sta- 
nisława Hojnę 20-letni Jan Rogala ze 
wsi Czajków. 


Besser skazany 


Łódź, 18. 6. W związku ze straj- 
kiem w firmie „Żelazo. Gwóźdź! przy 
ul. Bandurskiego 2 inspektor pracy 
przeprowadził kontrolę i stwierdził, że 
robotnicy pracowali w godzinach 
nadliczbowych. Z tej racji pociągnięto 
do odpowiedziąlności właściciela fa- 
bryki Żyda Arona Bessera, oraz kierow- 
nika Franciszka Niszczaką, Referat kar- 
ny inspektoratu pracy skazał Bessera 
ną 2 tvgodnie bezwzględnego aresztu, 
a Niszczaka na 200 złotych grzywny: 
Strajk w fabryce „Żelazo-Gwóźdź” trwa 
w dalszym ciągu. 


Gwałtowna burza 


„Paryż. (PĄT.) W okolicy Grenoble 
i Tuluzy przeszły gwałtowne burze, po- 
wodująe znaczne zniszczenia. W jed- 
nym z departamentów cyklon gradowy 
zmiszczył winnice i drzewą owocowe. 


MO 


wszystkich kolejno należy się trzymać. 
Więc nigdy się nie spotkamy. 

Poseł Szydelski: - Proponuję, a- 
żeby posłów było 312, a okręgów 104 i 
każdy okręg powinien wybierać po 3 
posłów. Posłowie klubu ukraińskiego 
Bilak i Chrucki domagają się ustano- 
wienia trzymandatowych okręgów. 

W dalszym ciągu komisja zaczęła 
bardzo szybko przechodzić poszczegól- 
ne rozdziały i doszła do punktu 6-go. 


(w) 
Z komisji senackiej 
Warszawa. (Tel. wł.) W środę 
na posiedzeniu senackiej komisji kon- 
stytucvinej sen. Woźnicki złożył pro- 
test przeciwko adhyciu posiedzenia se- 
nackiaj komisji konstrtucyjnaj bez 
otrzymania uchwał sejmowych. Tym- 


czasem sen. Targowski zwołał posie- 
dzenie komisji na piątek godz, 17 i na 
porządku dziennym postawił referaty 
sen. Lówenherza i Romana o ordynacji 
wyborczej do Sejmu wzgl. Senatu. 


Okazuje się, że po śradowem posie- 
dzenia komisji senackiej grupa konsty- 
tucyjna B. B. odbyła konferencję z p. 
Carem, jako rzeczoznawcą i interpreta- 
torem nowych regulaminów. Po tej kon- 
ferencii udali się wszyscy do n. mar- 
szałka Raczkiewicza, który zdecydował 
się na zwołanie komisji. Wobee tega 
sen _Wożnięki wystosował do mąrszał- 
ka Senatu pismo, w którem stwierdza, 
że zajmowanie się na komisji projekta- 
mi ustaw, bedącemi dopiero w onrąco- 
wan: 1 Sejmu, jest rzeczą KACHNA 
poza przepisy konstytucyjne. (w) 


centracja sił zbrojnych, przeznaezo- 
nych do Afryki wschodniej. Z Genui 
odpłynęło 1.200 robotników porto- 
wych. Do Brindisi napływają pierw- 
sze oddziały ochotnicze dywizji „Cczar- 
nych koszul“, noszącej miano „£l 
kwietnia”. 

Z Turynu odpłynął oddział artyłe- 
rji alpejskiej, Z Cagliari odpłynął do 
Afryki wschodniej sztab dywizji Sa- 
bauda. 

Rzym (PAT). Według informacyj, 
jakie przeniknęły do tutejszych kół 
prasowych 2 Francji. ambasador Rze- 
Szy, Hasse przywieźć miał z sobą z 
Berlina następujące propozycje. które 
przedstawił rządowi włoskiema; 

1) Niemcy wyrażają gotowość nie- 
popierania Abisynji i niestawiania 
trudności Włochom w Afryce wschod- 
niej. 

2) Proponują rozejm prasowy. 

|) Rzesza gotowa jest zawrzeć pa- 
romiesięczny rozejm w sprawie propa- 
gandy w Austrji. 

Pierwsze 2 punkty spotkać się mia- 
ły z przychylnem przyjęciem ze strony 
włoskiej. natomiast w sprawie au- 
strjackiej, która jest przedmiotem o- 
żywionych rozmów nie osiągnięto po- 
ważniejszych wyników, gdyż pojęcie 
niemieszania się iest przedmiotem po- 
ważnej różnicy zdań między Rzymem 
i Berlinem. 


Porażka „Wisły” 


Roterdam. W środę wieczorem 
rzy świetle elektrycznem rozegrała 
a Wisła w Roterdamie mecz 
z reprezentacją Roterdamu. przegry- 
wająe 3:10 (1:5); Około 10.000 widzó! 
Bramki dla Wisły strzelili Kopeć, Lu- 
bowiecki i Łyka, 


ne da 0 EoI 
= Midwotaną wystawa - 
i cs 
„Spałonej książki 

Praga. (PAT) W Pradze miała 
się odbyć wystawa „spalonej książki”, 
t. i. książki, która spalono swego czasu 
na terytorium Rzeszy Niemieckiej. Na 
dwie godziny przed otwarciem tej wy- 
słąwy policja ząkazała wystawy, moty- 
wujac ząkaz tem, że mogłaby ona za- 
kłócić porzadek i spokój publiczny oraz 
mieć niepożądany wpływ na poprawne 
stosunki z państwem sąsiedniem. 


Za udział w napadzie 


Łódź, 13. 6, — Aresztowany zostal 
członek rozwiąząanej narodowo - socia- 
listycznei partii „Blyskawica” Stani- 
sław Domagała Poszukiwany był on z 
racji współudziału w napadzie w Gie- 
rałtowicach na Górnych Śląsku, gdzie 
padł od kuli kolejarz Pawlak, Domaga- 
ła odpowiadał ostatnio przed sadem w 
Rybniku i skazany został na 2 lata wię- 
zienia . Prokurator wniósł jednak ape- 
lację, uznając wymiar kary za zbyt 
niski 


E amna 1 


Rządy Włoch i Czechosłowacji notyfiko- 
wały Stanom Zjednoczonym, że nie zapla- 
cą przypadającej pa 15 czerwca raty dlu- 
gów wojennych. 


W Moskwie nakazano likwidację w cią- 
gu 10 dni wszystkich państwowych skła- 
dów komisyjnych i antykwarjatów. Likwi- 
dacja następuje z tego powodu, że sklepy 1e 
były masowo wykorzystywane przoz pry- 
watnych spekulantów, celem zbytu iowa- 
rów, zakupywanych po niższych cenach w 
sklepach państwowych. 

* 

Korespondent „Daily Mail" w Kapszta- 
dzie donosi, że Włochy poczyniły tam znacz- 
ne zamówienia konserw mięsńych I kun- 
fitur, które mają być dostarczone bezpo- 
średnia oddziałom w Afryce, 

* 


Parlament irąński zainstalował przed 
trybuną dla przemawiających mikroron, 
który prowadzi do dużego głośnika. usta- 
wionegą na placu przed gmachem parja- 
mentu, Inowacja ta umożliwia publiczn ści 
stojącej na płaeu, przysłuchiwanie się co- 
dziennym obradom parlamentu. 
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Sukienka 
krepy jedwab- 
Yva-Schostal). 


Z najnowszej mody paryskiej: 
latowa dla panienek z bial 
nej w modny deseń. (Fot. 


Izba Handlowo - Przemysłowa w War- 
szawie rzuciła hasło werbowania do za- 
wodu kupieckiego młodzieży, Projekt ten 
nie podoba się oczywiście Żydom, gdyż 


widzą oni w nit niebezpieczeństwo dla 
siebie, w ich interesie bowiem leży, by 
naiewkowski chałaciarz był reprezen- 
tantem polskiego kupiectwa nada] i nada- 
wał ton w tej dziedzinie życia gospodar- 
czego. Żydowski .Nasz Przegląd” z po- 
wodu projektu warszawskiej Izby Prze- 
myslowo - Handlowej pisze: 


„Hasła te, stanowiące rewolucję w 
dziedzinie ustosunkowania się społeczeń- 
stwa do znienawidzonego do niedawna 
handlu wywołały w kołach czołowych (?) 
ekonomistów pewne zastrzeżenia. Prze- 
dewszystkiem nawolywanie młodzieży do 
handlu wymagałoby jednocześnie wska- 
zania tych branż. w Jakich można było- 
by się urządzić, Jak dowiadujemy się, 
organizacje kupieckie (pewnie żydow- 
skie — p. r.) wystąpią przeciw tego ro- 
dzaju propagandzie.” 


Słusznie zauważa „Warszawski Dzien- 
nik Narodowy“, że zastrzeżenia Żydów co 
do wykazania branż dla młodych han- 
dlowców są zbyteczne. Społeczeństwo 
polskie opanuje wszystkie branże handlu 
w Po!sce, a Żydzi nie będą dyktowali. w 
jakich branżach możnaby się urządzić. 
Ustąpić muszą Żydzi. 


J. Eksc, biskup łomżyński ks, Łukom- 
ski zwrócił się, jak wiadomo, do podle- 
głego sobie duchowieństwa z poleceniem, 
iż należy wyjaśnić parafjanom, że nazwa 
„Święto“ przysługuje tylko obchodom re- 
ligijnym. W dalszym ciągu J. Eksc. ks, 
biskup Łukomski poleca, że jeśliby mima 
tego wyjaśnienia użyto w programach 
lub odezwach obchodów świeckich nazwy 
„święto“, należy odmówić współudzialu w 
obchodzie oraz osobnego nabożeństwa, 


Żydowski brukowiec warszawski „Ex- 
press Poranny" jest „zgorszony* stanowi- 
skiem katolickiego biskupa w powyższe. 
sprawie i przytoczywszy. fragmenty pols- 
cenia J. E. ks. biskupa Łukomskiego do 
księży katolickich w rubryce „Co w tra- 
wie piszczy”, tak pisze: 


„Jest to stanowisko (ks. biskupa Łu- 
komskiego — przyp. red. „Orędownika”) 
dość dziwne. 


Poza świętem religiinem istnieją tak- 
że święta państwowe i narodowe. 


Np. „Święto Niepodleglości* w dniu 
11 listopada, „Święto Narodowe 3 Maja“, 


Czyżby ks. biskup Łukomski domagał 
się również. aby i takie święta były obję- 
te zakazem współudziału w obchodzie?* 

Czyżby ks biskup Łukomski domagał 
się.. Kto i co uprawnia Żydów do inter- 
polowania pojęć katolickich? Czy Żydzi 
że Książę Kościoła katolickiego w 
je fest zobowiązany da tłumaczenia 
ze swojego stanowiska, z racji chy- 
, lisich żydowskich podstępów? 
by wreszcie w sposób namacalny 
ć żydów szacunku dla duchowień- 
katolickiegn i „poczucia dystansu 
a najwyższymi dostojnika- 


stwa c 
między nimi 
mi Kościoła katolickiego w Polsce. 


Czy zamówiłeś już książkę o 
Romanie Dmowskim? 


Zamówienia kierować pod adresem: 
adm. „Głosu”, Poznań. św. Marcin 65 
Cena 2 zł 50 gr. 


Tokio. (Tel. wł.) Jak donosi a- 
gencja „Rengo“. Japonja nie bierze 
żadnego udziału w tworzeniu przyszłe- 


Rio de Janeiro. (PAT.) Po- 
myślne zakończenie rokowań w spra- 
wie likwidacji wojny o Chaco wywo- 
łało entuzjazm w całym kraju, 
W stkie dzienniki stołeczne podkre- 
ślają, że zakończenie konfliktu jest 
dziełem państw Ameryki PŁ. podczas, 
gdy interwencja Ligi Nar. zakończyła 
się niepowodzeniem. 

Buenos Aires (PAT.) Po pod- 
pisaniu zawieszenia broni między Bo- 
liwią i Paragwajem została utworzo- 
na neutralna komisja wojskowa do u- 
stalenia linji demarkacyjnej w pro- 
wincji Chaco. Z La Paz donoszą, że 
wiadomość o zawieszeniu broni wywo- 
łała wielką radość w całej Boliwii. 
Assuncion. (PAT.) Cały Para- 


Łódź, 13. 6. W tych dniach po- 
wstał w Łodzi specjalny komitet ży- 
dowskich uciekinierów z Niemiec, ce- 
lem pociągnięcia do odpowiedzialności 
Rzeszy za szkody, jakie ponieśli oni 
w swoim czasie w Niemczech. Pier- 
wotnie, gdy rząd niemiecki ogłosił, iż 
do 15 marca rb. mogą emigranci skar- 
żyć przed sądem administrację za po- 
niesione szkody, obywatele polscy wy- 
znania mojżeszowego. którzy dopiera 
po dojściu do władzy Hitlera przypom- 
nieli sobie o owem obywatelstwie i 
wyemigrowali znowu do Polski, za- 
częli zasypywać polskie placówki kon- 
sularne żądaniami o wytoczenie w ich 
imieniu przez Państwo Polskie niezli- 
czonych procesów Niemcom. Jednak 
konsulaty odpowiedziały, że skoro ktoś 
chce procesować się, to sam może wy- 
taczać procesy, ale pieniactwo nie jest 
funkcją państwa. Jednocześnie kon- 
sulaty zawiadomiły zainteresowanych, 
że termin składania skarg przesunięty 
został do 30 września rb, Wobec wszy- 
stkiego powyższego powstają komitety 
Żydów-uciekinierów celem wytaczania 
skarg zbiorowych. Charakterystycz- 
nym szczegółem jest to, że obronę ko- 


Katowice, 13. 6. Ostatnio je- 
steśmy świadkami ciekawych wyda- 
rzeń w życiu politycznem Śląska, 
czególnie na odcinku niemieckim i 
Niemcy rozpoczęli mię- 
dzy sobą rozgrywkę na terenie „Volks- 
bundu*. Chodzi tu nietylko o władzę, 
ale i o kwestje ideologiczne, gdyż z 
walczących odłamów młodoniemcy re- 
prezentują typowy kierunek hitlerow- 
ski, podczas gdy staroniemcy są za- 
chowawczo-nacjonalistyczni. 

Spory wewnątrz są załatwiane nie- 
tylko drogą dysput i walki parlamen- 
tarnej, ale również przez wzajemne 
napady. w czem przedewszystkiem ce- 
lują młodoniemcy. Np w Chorzowie 
podczas zebrania „Volksbundu* na sa- 
li Redena wdarła się prupa 50 młodo- 
niemców, która obrzuciła prezydjum 
zgniłemi jajkami, poczem przyszło do 
bójki na pięści ł krzesła  Interwenio- 
wała policja, aresztując szereg osób. 

Wzajemnie staroniemcy, wyrzucają 
swych przeciwników wszędzie tara, 
gdzie mają większość wzgl. zarząd za 
sorą Ta walka nie przewkadza jed- 
nak Niemcom tworzyć wspólny front 
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go rządu w Chinach Północnych. Nie 
jest zgodna z prawdą pogłoska o za 
mierzonej podróży cesarza Kang-Te do 


Zakończenie wojny o Chaco 


Działania wojenne pomiędzy Paragwajem a Boliwją zakoń- 
czą się dziś — Wiadomość o zawieszeniu broni wywołała nie- 
opisaną 


radość 


gwaj znajduje się pod wrażeniem pod- 
pisania zawieszenia broni. Wieczorem 
miasto zostało specjalnie iluminowa- 
ne. Min. spraw zagr, ogłosiło krótki 
komunikat, w którym powiedziane 
jest m. że bohaterski żołnierz pa- 
ragwajski wywalczył w zwycięskiej 
wojnie dla oicz pokój Zakończe- 
nie wojny z Boliwia podpisane zostało 
wczoraj o godz. 12 w Buenso Aires W 
myśl podpisanego zawieszenia broni 
działania wojenne mają być przerwa- 
ne w piątek w południe. 

Tymczasem wojna w Grand Chaco 
toczy się dalej, adyż Parag czycy 
spodziewają się. że przed wejściem w 
ycie zawieszenia broni uda im się za- 
jać jeszcze mejscowość Ravelo. 


Żydzi skarżą Rzeszę niemiecką 


W Łodzi powstał specjalny komitet Żydów - uciekinierów 
2 Niemiec 


mitety mają zamiar powierzyć nie nie- 
mieckim adwokatom, lecz Lidze Na- 
rodów. 

Na czele komitetu utworzonego w 
Łodzi stanęli adwokaci: J Wajcman, 
Z. Menkes oraz Amster. Oni to właśnie 
będą imieniem pozostałych członków 
nosić zażalenie do Ligi Narodów. 


Wojtka japońskie przygotownją się do ataku! 


Projektowana demonstracia nad Pekinem — Pierwsze odziały przekroczyły już mur 
chiński — Panika w stolicy Chin — Lutlność cywilna ucieka 


Pekinu. Według oświadczenia mini- 
stra wojny zwraca się w dalszym cię- 
gu baczną uwagę na Chiny północne, 
i c że wykonają one wszystkie 


wierz 
przyjęte warunki japońskich władz 
wojskowych, by w ten sposób przy- 


czynić się do rozwoju prz; jaznych sto- 


sunków między Chinami, Japonją i 
Mandżuko. 5 
Pekin. (Tel. wł) Panuje tu opi- 


nja. że władze chińskie nie ustąpią Ja- 


pończykom i nie przyjmą ich żądań. 
W każdym bądź ie postulaty japoń- 
skie wywołały d panikę. Wiele o- 


sób cywilnych opuściła już Pekin. Ja- 
pończycy projektują demonstrację nad 
Pekinem. 

BE a AA źródeł chińskich 
donoszą, że wczoraj przybyło kilkuset 
żołnier apońskich do Kupeikon. — 
Kilka oddziałów japońskich w prowin- 
cji Dżehol posunęło się o cztery mile 
poza wielki mur ch Przybycie 
tych wo oraz innych oddziałów ja- 
pońskich wskazuje. według powszech- 
nego mniemania. że Japończycy przy- 
gotowują się do ataku, na wypadek, 
gdyby żądania ich nie zostały szybko 
i całkowicie uwzględnione. 

Według obiegających pogłosek ja- 
pońskie oddziały w prowincji Czahar 
szybkim marszem posuwają się na- 
przód. W niektórych miejscach doszła 
już do starć z Chińczykami, 


—— 


Echa zamachu 
na króla Aleksandra 


Marsylja. (PAT.) Dzisiaj trzem 
Chorwatom, pozostającym w areszcie 
śledczym pod zarzutem zamachu na 
króla Aleksandra, przedstawiono wa- 
lize. znaleziona niedawno na dworcu 
w Paryżu i zawierającą znaczną ilość 
broni. Chorwaci odmówili wszelkich 
odpowiedzi w tej sprawie. 


- Nowy wiceprezydent Krakowa 


Jak odbyły się wybory ? 


Kraków. (Tel. wł.) W czwartek od- 
było się posiedzenie rady miejskiej, 
poświęcone wyborowi wiceprezydenta 
miasta na miejsce inż, Skoczylasa, 
który zgłosił rezygnację. Żydzi pro- 
rządowi (9) i sjoniści (4) byli nieohec- 
ni. Przewodniczącym posiedzenia wy- 
brano radnego Juijana Nowaka. Zgło- 
szona została formalnie jedna tylko 
kandydatura dr Rudolfa Radzy: e- 
gu (B. B.). Socjaliści zgłosili demon- 
stracyjną kandydaturę posła Stańczy- 
ka, Radny dr. Bronisław Kuśnierz 
(Polski Blok Obrony Chrześciiańskie- 
go Krakowa) złożył do protokółów de- 


przeciwpolski. W walce z nami imają 
się oni wszelkich możliwych sposobów 
według hasła cel uświęca środki. 

W obozie „sanacyjnym* wre rów 
nież rozgrywka wzajemna między Zw. 
Powstańców Śląskich a Strzelcem. De- 
fraudacje są coraz częstsze w związ- 
kach „sanacyjnych*. Ostatnio zostali 
skazani prezes Z. Z. Z, i L. H-Z. P. (B. 
B. na Śląsku) w Mikołowie i prezes 
Z. Z. Z. na kopalni Czarnej-Białej. 

W Katowicach odbyła się ciekawa 
rozprawa przeciw zwolennikom „sa- 
nacji* pp. Radliczowi i Dłusce, którzy 
zarzucali wojewodzie Grażyńskiemu i 
administracji śląskiej  posiłkowanie 
się wpływami dla obsadzenia rozmai- 
tych stanowisk swymi ludźmi. Na sali 
spostrzec było można wielkie figury 
„sanacyjne”, na. czele z wojewodą oraz 
nadzorcami „Wspólnoty Interesów“ 
pp. Przedpełzkim i Surzyckim Nie- 
zwykle sensacyinie brzmiały ustępy 
zeznań świadków w sprawie audjen- 
cji u wicemin. Bobkowskiego, mini 
strów Rajchmana i Kościałkowskiego 
Oskarżeni nie chcieli podać nazwisk 
wszystkich Informatorów, 


klarację. w której stwierdza, że obecna 
większość rządząca miastem od lat 
współpracuje z Żydami i ulega ich 
wpływom i oświadcza, że obecny kon- 
flikt w sprawie wyboru do prezydjum 
miasta uważa jedynie za chwilowy 
epizod. 

W wyniku głosowania wybrany zo- 
stał wiceprezeydentem miasta dr. Ra- 
dzyński, który otrzymał 37 głosów (B. 
B. i Zjedn. Chrześc. Społ) 10 głosów 
było nieważnych. w tem 10 oddanych 
na posła Stańczyka i jedna czysta 
kartka, oddana przez radnego dr. Ku- 
śnierza. 


Co się dzieje na Sląsku? 


Rozdźwięki wśród Niemców i „sanacji“ — Charakterystyczna rozprawa w Katowicach 
Jedni mra z głodu, innych subwencjonuje się obficie 


W sobotę 1 hm. odbył się w Katowi- 
cach zjazd przedstawicieli gmin ślą- 
skich. Wszyscy mówcy zgodnie pod- 
kreślali katastrofalny stan finansowy 
swych miast. Nie przeszkadza to jed- 
nak niektórym gminom, rządzonym 
komisarycznie. wydawać ogromne sn- 
my na cele partyine. Np. w Chorzowie 
TV-tym strzelcowi urządzono wspania- 
łą świetlicę, 

To się dzieje w mieście, gdzie więk- 
szość mieszkańców stanowia bezrobot- 
ni, gdzie niema dnia. aby nie bvło kil- 
ku zasłabnięć z głodu na ulicach. W 
tym samym Chorzowie obniżono 
wszystkim robotnikom miejskim płacę 
pomimo już i tak głodowych zaroh- 
ków. Rohotników zwalnia się w dal- 
szym ciągu masowo Żywo dvskuto- 
wana kwestja osiedlenia bezrobotnych 
na kresach wschodnich natrafia ied- 
nak na przeszkody z nowodu hraku 
funduszów, hojnie jednak szafowa- 
nych zdzieindzlej. Na tle riężkich. no- 
nurych warunków na. Ślasku budzi się 
coraz silniej ruch narodowy i walczy 
o lepszą dolę ludu ślaskiezo. W nim 
też są nadzieje nas, Górnoślązaków. 
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Ale w takim razie dlaczego miałby 
ją przedtem zostawić samotną na ste- 
pie, aby później narażać się na poważ- 
ne niebezpieczeństwo zakradania się 
nocą do strzeżonego namiotu?... 

Tego rodzaju rozbieżne myśli wy- 
twarzały w rozgorączkowanym umy- 
śle cowboya nieopisany chaos, nie po- 
zwalając na logiczne powiązanie po- 
czynionych obserwacyj w jedną. całość, 
z której dopiero możnaby było wycią- 
anąć odpowiednie, konkretne wnioski. 

W każdym razie Jack postanowił 
pilnie śledzić owego zagadkowego 
młodzieńca i w tym też celu przyczaił 
się między gęstemi zaroślami, mając 
jedynie tuż nad ziemią niewielki o- 
twór, w sam raz nadający się do ob- 
serwacyj, 

Przez pierwszych kilka minut nie 
zauważył nie takiego, co mogłoby choć 
częściowo uzasadnić powzięte podej- 
rzenia, a przez to odsłonić rąhek drę- 
czącej go tajemnicy, Młodzieniec bo- 
wiem, czując się tu widać najzupeł- 
niej bezpiecznym, ani na chwiłę nie 
przerywał przypiekania pstrąga, nuca 
coraz to nowe, nieznane Jackowi pio- 
senki, Aż dopiero, kiedy ukończył swe 
prymitywne kulinarne czynności i z 
wilczym niemal apetytem skonsum 
wał przyrządzoną potrawę, zadowolo- 
ny począł monologować półgłosem: 

— Zaczyna nam ę coraz lepiej 
powodzić, Ludwisiu, — rzekł, układa- 
jąc się na trawie, z głową podparta na 
łokciu — a zapowiadało się tak szka- 
radnie. Tfut.. na psa urok... — ode- 
znał przykre wspomnienia pierwszych 
dni spędzonych na stepie, 

Jack zaparł dech w piersiach, sta- 
rając się nie uronić ani jednego słowa 
owego zagadkowego człowieka. 

Tymczasem tamten mówił dalej: 

— Ten zakątek jest jakby w sam 
raz dla mnie stworzony: miejsce za- 
ciszne od szalejących często na stepie 
wiatrów, bliskość wody i obfitość ryb, 
które w braku hardziej urozmaiconej 
strawy są niszłem pożywieniem, a 
przedewszystkiem znaczna odległość 
ot zamieszkałych okolic. Oto wszyst- 
kie dodatnie cechy mojego tymczaso- 
wego obozowiska. A mam nadzieję, 
że zbyt długo nie potrzebuję wieść tu- 
taj pustelniczego życia, gdyż po 
dwóch, trzech tygodniach, gdy tylka 
przycichnie echo pierwszej wrzawy, 
jaką  wywołałem swem śmiałem 
przedsięwzięciem, będę już mógł bez- 
piecznie powrócić między ludzi i życie 
urządzić sobie jak zechcę. A kluczem 
do wszystkiego stanie się ta niepozor- 
na sakiewka — to mówiąc, sięgnął rę- 
ką do kieszeni i, wyjąwszy skórzany 
woreczek, wysypał na dłoń jego za- 
wartość. 

Jack, widząc to, omał nie wydał o- 
krzyku zdumienia. Machinalnie po- 
macał się po kieszeni, jakby nie wie- 
rząc jeszcze temu, czeżo był świad- 
kiem. Ale kiedy stwierdził, że saklew- 
ka zniknęła z jego kieszeni, i w tej 
chwili znajduje się w rękach tego 
młodzieńca, zrozumiał wszystko i dzi- 
ki, niepohamowany gniew, tem bole- 
śniejszy, bo połączony z uczuciem 
strasznego zawodu, zatargał nim do 
głębi. I kto wie, czy bez namysłu nie 
rzuciłby się już w tej chwłli na Blu- 
ma, gdyby ten, rozkoszując się wido- 
kiem drogocennych kamyków, nie 
podjął na nowo przerwanego mono- 
logu: 

— Kobieca naiwność nie ma granic 
i to je często gubi... — mówił, nie prze- 
stając się bawić kamykami. — Mogła 
mi przecież dobrowolnie oddać sa- 
kiewkę, a wówczas, w nagrodę, nie 
pogardziłbym może na tem odludziu 
jej kobiecemi wdziękami i jeszcze do- 
stałaby na drogę parę dolarów. Lecz 
trudno... zgubiła się sama. dodał, 
chowając napowrót klejnoty do wo- 
reczka. 

Lecz z Jackiem, pod wpływem o- 
statnich zasłyszanych słów, działo się 
coś strasznego. Fałsz, obłuda i naj- 
skrainiejsza podłość jednem sło- 
wem te wszystkie potworne przywary, 
jakie w jego mniemaniu cechują ludzi 
ruchliwewo wschodu, wystąpiły przed 
nim w tak nagiej wyrazistości, że spa- 
raliżowały członki. a myśli przyprawi- 
ły o piekielny Inki< chaos Jego szla- 
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chetna choć pierwotna natura nie by- 
ła w stanie pojąć tego ogromu upodle- 
nia, stawiającego człowieka poza na- 
wiasem wszelkiej etyki i moralności. 

I chociaż zdawna, od zarania dzie- 
cięctwa miał wyrobione takie zdanie 
o ludziach z nad „Wielkiej Wody“, to 
jednak Anita wydawała mu się być je- 
dynym wyjątkiem, ową dobrą, wyśnio- 
ną wróżką, której żadne zło imać się 
nie może.. A tymczasem... pozornie 
odrzuciła drogocenny skarb, złożony 
jej u stóp, aby następnie nocą wykraść 
go z kieszeni śpiącego cowboya i uciec 
w step, zacierając za sobą. wszelkie 
ślady. A ten oto, siedzący przed nim 
dżentelman, kochanek w co 


Lecz dziwne, że Jack, rozważając 
to wszystko, czuł, że pierwotny szalo- 
ny gniew powoli go opuszcza, a miej- 
sce jego zajmuje jakiś niezrozumiały 
lęk, pełznący mu coraz głębiej do ser- 
ca, Lęk wywołany przeświadczeniem, 
że nic już nie zdoła oprzeć się potędze 
przeklętego wschodu... — Padły nasze 
wigwamy, — rozmyślał z goryczą w 
duszy — zdobyte chytrością i postę- 
rem, zbielały na słońcu kości szlachet- 
nych indyjskich wojowników, a na 


DAY 


zgliszczach spalonych odwiecznych sa- 
dyb wyrastają białe kamienne twier- 
dze bladych, opasłych farmerów, tę- 
piących bezlitośnie resztki dawnego, 
bujnego życia na stepie, I on jest jed- 
nym z ostatnich, którego tak srogo do- 
sięgła szatańska zemsta bladych twa- 
rzy. Zemsta tem sroższa, bo ugodziła 
w gorące, pelne wschodzącego uczucia 
miłości, serce i rzuciła go na pastwę 
strasznych „dni powolnego konania w 
przerażających mrokach Beznadziei.., 
Ale na tę myśl, przytłumiony chwi- 
lowo przykremi refleksjami gniew, 
rozgorzał na nowo w duszy udręczo- 
nego młodzieńca, budząc szaloną, nie- 
pokonaną żądzę krwawego odwetu. — 
Oto przed nim siedzi bezbronny, nic 
złego nieprzeczuwający współspraw- 
ca jego nieszczęścia, które serce prze- 
bija nawylot i mózg rozsadza w czasz- 
ce. Czarne, stalowe oczy Jacka rzuciły 
gromy złowróżbnych błyskawic, wargi 
zacisnęły się kurczowo, a rozszerzone 
nozdrza zdawały się węszyć krew... 
— Przez życie pójdziemy po kwia- 


tach... — smagnęła go jeszcze zwrotka | 


śpiewanej przez Bluma piosenki i... 
rozległ się krótki, urwany świst pu- 
szczonego z niezwykłą siłą lassa.. 

Na moment zapadła chwila grobo- 
wej ciszy, lecz wkrótce przerwało ją 
zachrypłe rzężenie dławionega powro- 
zem człowieka i szyderczy, nabrzmia- 
ły szatańską rozkoszą śmiech Jacka. 


Ostatnia wedrówka 


Jack siedział przed napół-rozwa- 
lonym namiotem. Tępe spojrzenie u- 
tkwił w popiele zagasłego ogniska i 
długo, długo trwał w bolesnej zadu- 
mie. 


Jakaś przeraźliwa, złowieszcza ci- 
sza czaiła się wokół gwarnego dotąd 
ohozu. Wypędzona Arika przepadła 
gdzieś bez wieści. za nią zniknął Ross 
Shunklin, jakby w obawie przed lo- 
sem, jaki spotkał metysa Wachitę, 
który leżał teraz, ledwo dysząc, w pò 
bliskich zaroślach. Puszczone samo- 
pas stąda rozeszły się po szerokim ste- 
pie i tylko gdzieniegdzie na horyzon- 
cie majaczyły nieliczne ich sylwetki, 
posuwające się coraz dalej i niknące 
w nadbrzeżnych zaroślach. 

Czasem tylko w tę ciszę wdzierało 
się skrzypienie zeschniętych skór roz- 
walonego namiotu, lub łopot starga- 
nych na wietrze płócien. Jackowi wy- 
dawało się wtedy, że słyszy szatańskie 
jakieś odgłosy śmiechu i naigrawań. 

—A przecież jeszcze wczoraj — 
rozmyślał — siedzieli tu razem z Ani- 
tą obok wesoło buhającego ogniska I w 
sercu miał taki bezmiar radości, że 
słowa wymawiał niemal szeptem, aby 
nie spłoszyć szczęścia, co tak niespo- 
dziewanie zapukało do drzwi jego na- 
miotu, W niemym zachwycie wpatry- 
wał się w jasne oblicze dobrej, wyśnio- 
nej wróżki i nie widział już nic, poza 
granatami jej oczu.. Było mu dobrze 
i pragnął tylko, aby te chwile przedłu- 
żały się w nieskończoność. Wystarczał 
mu zą wszystko sam obraz ukochanej 
dziewczyny. Była bowiem dla niego 
ucieleśnieniem piękna, dobra i wszel- 
kiej szczęśliwości, o jakiej kiedykol- 
wiek zamarzył. Na jedno jej skinie- 
nie gotów byłby iść spełnić każde ży- 
czenie, a nawet łeb sobie rozpłatać o 
skały „Czarciego uroczyska". 

Wierzył jej... a ona.. — Jack u- 
śmiechnął się gorzko, zjadliwie — za- 
brała mu szczęście, zburzyła gmach 
marzeń i nadziei, okradła go i poszła 
w step, by paść ofiarą podłego zbrod- 
niarza. A jemu cóż zostało?.. Oto ten 
rozwalony namiot, zagasłe ognisko, 
przerażająca pustka wokół i ból.. o- 
kropny ból, co serce rozdziera na 
krwawe strzępy i rodzi żądze straszne- 
go odwetu Jack czuje, że gdyby w tej 
chwili miał z powrotem dziewczynę w 
swej mocy, dopuściłby się na niej sza- 
tańskiej wprost zemsty. Bez jednego 
drpnięcia powieki, z rozkoszą przyglą- 
dałby się wykrzywionej przerażeniem 
i bólem jej blady twarzy i jękami o- 
tiary kołłby rozedrgane, stargane u- 
dręką nerwy. 

Jednakże. mimo tak niskich in- 
stynktów, jakie opanowały teraz Jac- 


ka niepodzielnie. chęć zemsty bynaj- 
mniej nie wypływała z samego faktu 
ucieczki dziewczyny. O to tylko miał 
do niej pewien żal, ukryty głęboko na 
dnie serca, i raczej, miast zemsty, tar- 
gnąłby się na własne życie. Natomiast 
nienawiść rozbudziła się w jego duszy 
dopiero pod wpływem przypadkowego 
zetknięcia się z Blumem. Dopiero 
wówczas przekonał się, że Anita zbie- 
gła z obozu, dokonawszy zwykłej, or- 
dynarnej kradzieży jego klejnotów. A 
zatem ta dobra, wyśniona wróżka. do 
której modlił się w czasie długich bez- 
sennych nocy, ta biała. łagodna i cza- 
rująca mies, której szaty nie śmiał na- 
wet dotknąć, jakby czegoś świętego, 
ona właśnie okazała się zwykłą zło- 
dziejką, wyzutą z resztek szlachetnych 
ludzkich uczuć. 

Lecz dziwne, że Jack, pomimo nie- 
nawiści do tej podłej dziewczyny, nie 
miał dotąd odwagi zapytać Bluma o 
ostateczny los Anity. Ludwika miał 
w swej mocy, jęczącego na skwarze 
południa, z pętlą lassa na szyi, uwią- 
zanego do drzewa w niewielkiej odle- 
głości od namiotu i mógł terrorem wy- 
móc na nim wszystko, czego jedynie 
zapragnął dowiedzieć się o zbiegłej A- 
nicie, która, jak zasłyszał jeszcze w 
jarze „Czarciego uroczyska”,. padła o- 
fiarą Bluma. A jednak, pomimo 
wszystko, bał się tej prawdy, jak cze: 
goś strasznego, co jedynie zdolnem 
jest zadać mu nowy, okrutny cios w 
udręczone serce, 


Czy powodem tego były tkwiące 
jeszcze gdzieś w podświadomości 
resztki dawnego gorącego uczucia dla 
tej dziewczyny, czy też chęć oszczędze- 
nia sobie nowych cierpień, budzeniem 
wspomnień niedawnej przeszłości, z 
tego Jack nie był zdolnym zdać sobie 
sprawy, Napawał się więc tylko strasz- 
nemi jękami więźnia i trwał w bole- 
snej kontemplacji, z wzrokiem tępo 
ĄCE w popiele zagasłego ogni- 
ska, 


Ale niepewność, jaka od pierwszej 
chwili boleśnie targała mu trzewia, 
nie pozwalała dłużej usiedzieć na 
miejscu, Jack, choć nie miał odwagi 
przyznać się do tego przed samym so- 
bg, chciał się koniecznie dowiedzieć, 
jaki los spotkał Anite, i czy jego zem- 
sta zdoła ją jeszcze dosięenąć, czy też 
hędzie ja mógł wyładować jedynie na 
jeńcu, który, jak tamta, należy do po- 
dłych ludzi przeklętezo Wschodu. — 
Chefał się upewnić. zbyć ostatecznych 
wątpłiwości i widzieć jasny cel, do ja- 
kiego miał zdążać od dziś z nieza- 
chwianym uporem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Mac Donald, byly premjer Anglji. 


4 
(Na melodję „Krakowiaka”) 


Już Faraon stary 

Miał dość waszych wdriękków 
Przegnał was niezwlocznie 

Z biczem w twardem ręku. 


Niedługo zaś poszedł 
W Faraona ślady 
Rzymianin i Greczyn, 
Nawet Hiszpan śniady. 


Dziwne, że gdziekolwiel. 
Schroniliście głowę, 
Zawsze żeście cięgi 
Odbierali zdrowe. 


Ale jest przysłowie 
Jak mawiali starty: 
„Pije gorzkie piwo 
Ten — co sam je warzył 


Chcecie w Polsce zostać? 
Pomysł to szalony 

Jest was tu za dużo 

O cztery miljony. 


Możecie się pienić 
Rzucać anathemy 
Wynieść się musicie 
No, bo my tak chcemy. 
E 


ade. 
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Doskonał= napastnik „Wiener S, C," Roes- 
sier z Wiednia, który wystąpi w drużynie 
wiedeńczyków przeciw repr. piłkarskiej 
Pomorza w nadchodz*"a niedzielę w Byd- 

goszcz 


Gdy znalazłeś się po raz pierwszy w sa 
lonie angielskim i przyglądasz się nowym 
twarzom, a wreszcie pytasz dyskretnie gos 
spodarza, by cię objaśnił co do mości: kto 
ten, a kto tamten, — nie spotka cię odpo- 
wiedź, jaką się naogół słyszy na kontynen- 
cie, iż ten pan — to „radca X“, tamten — 
„doktór Y“. wreszcie ten trzeci — to „me: 
cenas Z“. W Anglji klasyfikuje się mniej 
według „zawodu czy „pozycji“. Ten — to 
zapalony łowcu, tamten — hodowca koni- 
ków shetlandzkich, ów — zbiera znaczki 
pocztowe, znów ten jest amatorem-pilotem. 

- Posiadanie kolekcji sztychów z XVIII wieku 
lepiej określa człowieka, niźli jego fotel 
dyrektorski w takiem a takiem przedsiębior= 
stwie, Imię dają człowiekowi pasje indywi- 
dualne. 

Dlatego nie jest dla opinii angielskiej 
rewelacją, że sir Samuel Hoare, który „o po- 
lityce zagranicznej nie ma pojęcia”, stał sią 
tołaśnie ministrem spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytenji. 

Bo dobrze wiedzą wyspiarze z Albionu, 
że na międzynarodowej arenie kupczenia, 
podstępów i wytrzymałości sił — czem 
to gruncie rzeczy jest polityka zagranicz- 
na — więcej potrzeba daru psychologiczne- 
go; obycia w świecie i wyczucia dystansu 
zjawisk, niźli mądrości z książek i wykali 
grafowanych dyplomów. Oczywiście, gdy się 
ma pod ręką tak znakomitych ekspertów 
w prawie. słowie i piśmie, jak wyszkolony 
personel z Downing Street, 


Zdrowego rozsądku i ogólnej ogłady umy» 
słowej uczono mlodego baroneta Samuela, 
potomka starego rodu bankierskiego z City, 
w Harrow i Oxfordzie Z jednej strony bank 
rodzinny, istniejący od połowy XVII stule. 
cia po dziś dzień, z drugiej — jak to się 
często w Anglji wiąże — włości ziemskie po 
skoligaconych pa kądzieli rodzinach szla- 
checkich, — oto pierwsze „milieu“, które 
wyciska piętno na całe życie, Na tem tle 
tlumaczy się przynależność jego do konser» 
watystów, ale nie skrajnego skrzydła, lecz 
„mieszczańskiego“, liberalnego. 

Rozumie się, że grywa w lawn-tennisa, 
ale ponieważ wszystko co robi, robi grun- 
townie, więc zdobywa sobie w tym sporcie 
nazwisko. Inną pasją jego jest lotnictwo. 
I to w czasach, gdy mało kto o lataniu mówi 
inaczej jak o sensacji: jako jeden z pierw- 
szych odbywa na własną rękę rajd powietrz 
ny do Indyj, w towarzystwie żony. Zwraca 
także uwagą świata sportowego w St. Moritz 
swemi corocznemi ewolucjami łyżwiarskie: 
mi. Niejeden może drwi z niemłodego już 
pana w obcisłym swetrze, na lodzie. 

Dla wielostronności jego zainteresowań 
niema granic. Oddawna jest poslem s okrę: 
gu Chelsea, gdzie go wyborcy ciągle nanowo 
wybierają Potrafi tak samo dobrze zarzą: 
dzać funduszami parafji kościelnej, jak or- 
ganizować straż ogniową. Z lotniko-spor 
towca przeobraża się w ministra spraw lotni- 
etwa i sprawuje funkcje te przez 5 łat. Ża- 
den jedńał: urząd, żaden sport nie przyniósł 
mu tylu laurów, co słynna ustawa konsty: 
tucyjna dla Indyj z roku zeszłego, którą 
wypieścil, wymuskał i — obronił w parla- 
mencie. Jeden z najbardziej fundamental- 
nych projektów ustawodawczych, jakie kie- 
dykolwiek wyszły z tygla urzędów brytyj- 
skich, To przeważyło szałę, gdy oceniano 
jego szanse jako kandydata do resortu spraw 
zagranicznych. Liczy dziś 55 łat. 

Człowiek, którego urobilo typowe wycho: 
wanie i środowisko angielskie, — świat, 
który uczy zwalczać przeszkody na placu 
sportotoym w równej mierze, jak przeciwni- 
ków w handlu, lub konkurentów w salonie. 


Wyższe uczelnie terenem agitacji 
komunistycznej 


Wielki proces komunistyczny rowpocznie się w sobotę, 
4 dn. 15 b. m. w Krakowie 


Kraków, 13. 6. W środę 12 b. m. 
miał się rozpocząć przed sądem przy- 
sięgłych w Krakowie wielki proces ko- 
munistyczny, jednakże odroczony zo- 
stał do soboty (15 b. m.), ponieważ je- 
den z obrońców, ustanowiony w ostat- 
niej chwili z urzędu, oświadczył, że nie 
mógł zapoznąć się ze sprawą. Jeden 
z sędziów przysięgłych, Mieczysław 
Dąbrowski, skazany został na 500 zł 
kary za niestawienie się na rozprawę 

Na ławie oskarżonych zasiądzie w 
sobotę 18 osób. przeważnie Żydów, 0- 
skarżonych o działalność wywrotową. 
przyczem niektórzy z oskąrżonych, bę 
dący akademikami, prowadzili agita- 
cję na terenie wyższych uczelni w Kra- 
kowie, Do tych ostatnich należą: Tau- 
ba Laufer Woeinlos, Ignacy Henner, 
Teslau Bugajska, Frieda Feintiichel, 


Sala Lichter, wszyscy będący słucha- 
czami wyższych uczelni, ponadto Ire- 
na Horowicz, absolwentka szkoły 
zdobnictwa i przemysłu artystycznego, 
Perla Glanzberg, magister filozofji i 
Adolt Starzec, abs. W. S. H. Pozatem 
oskarżeni są; Rutha Reiter, krawcowa. 
Sala vel Sara Hilsenrath, buchalterka 
Gimpel Storngast, drukarz, Mordko 
Reiter, robotnik. Lejzor Jeruchim Jii- 
ger, krawiec, Emil Koczan, stolarz. E- 
mil Kosinoga, laborant apteczny, Jan 
Heóćko, murarz, Stefan Jan Rutkow: 
ski, blacharz i Artur Mieczysław Bro- 
niatowski, słuchacz kursów handloe 
wych. 

Będzie to największy proces komu- 
nistyczny w ostatnich latach w Kra- 
kowie. (m) 


Zespåt „Wiener Sport Club" który w dniu 17 czerwca rozegrać ma w Poznaniu mecz 


z „Wartą“: Od lewej: Franzl, G; 


alli, Łenz. Pusz, Gallas 


ellinger, Graf, Roessler, Dum- 


ser, Gaita, Pevny, Vaura i Reisinger. 


Pierwsze Jaskółki wyborcze _ Katastrafalne zderzenie 


w Anglii 

Londyn. (PAT.) Około 30 osobi- 
stości politycznych, wśród których 
znajdują się Lloyd George i Snovden 
opublikowało odezwę, w której uzna- 
jąc za słuszne wznowienie wysiłków 
rozbrojeniowych i atakując rząd na 
20% polityki wewnętrznej, wzywa 
raj do głosowania w przyszłych wy- 
Dorach na kandydatów, domagających 
się ożywienia życia gospodarczego i 
walki z bezrobociem. 


samolotów 


Tokio. (PAT.) W pobliżu Sappo- 
ro na wyspie Hokkaido zderzyły się 
dzisiaj rano dwa japońskie samoloty 
wojskowe. Czterech członków. załogi 
jednego aparatu zginęło na miejscu a 
załoga drugiego jest częściowo ciężko, 
częściowo lekko ranna. Oba samoloty 
uległy zniszczeniu. Katastrofa nastę- 
piła wskutek mgły. 


Katastrofa kolejowa 


Berlin. (PAT.) Niem. Biuro Inf. 
donosi z Moskwy: 

W pobliżu Błagowieszczeńska (m. 
w Syberji wschodniej nad rz. Amurem 
— red.) wydarzyła się katastrofa kole- 
jowa, w której poniosło śmierć 5 osób. 
Znaczna część pasażerów jest ciężej 1 
lżej ranna, 


Konkurs na hymn sportowy 


W celu ujednostajnienia hymnu 
sportowego oraz marsza sportowego 
P. U. W. F, i P, W. organizuje przy 


pomocy Polskiego Związku D ennika- 
rzy Sportowych konkurs muzyczny. — 
Przedmiotem konkursu są: a) hymn 


psortowy (ze śpiewem) skomponowa- 
ny na orkiestrę dętą. Hymn ten będzie 
jykonywany przy rozpoczęciu poważ- 
ch zawodów sportowych, prze- 
elądach itp. Słowa do hymnu sporto- 
wego muszą być poważne. w miarę u- 
roczyste, lecz jednocześnie pełne mło- 
dzieńczego optymizmu; b) marsz spor- 
towy ze śpiewem dla junaków i spor= 
towców. Marsz ten będzie używan 
przy marszach itp. (pieśń marszowa). 
Słowa pieśni marszowej sportowców 
muszą tchnąć pogodą, radością, har- 
tem ducha. umiłowaniem sportu, a na- 
wet wesołością. 

Na konkurs powy 
następujące nagrody 

1500 złotyci, — jako nagrodę łącz- 
ną za muzykę i słowa hymnu sporto- 
wego. Komisja sędziowska może rów- 
nież odznaczyć jedynie muzykę, lub 
tylko słowa hymnu. Przy tym podzia- 
le wartość pierwszej narody za mu- 
zykę hymnu wyniesie 1 000 złotych, za. 
słowa 500 złotych. 

1000 złotych — jako łączną nagro- 
dę za muzykę i słowa marsza sporto- 


zy przeznaczono 


wego. W wypadku wyróżnienia jedy- 
nie muzyki Komisja przyzna za 
marsz 750 zło h a wyróżniając jedy* 
nie slowa marsza Komisja przyzna 


250 złotych, 

W konkursie mogą brać udział za- 
równo pojedyńcze osoby jak i zespoły. 
Prace na konkurs w postaci trzech 
jednobrzmiących egzemplarzy nut na 
(fortepian) z  podłożonym tekstem 
słownym należy przesłać pod adresem 
P, U. W. F. i P W. ul. Myśliwiecka 5 
Warszawa. Każdy egzemplarz nut mu- 
si być podpisany godłem autora lub 
zespołu autorskiego. Do nut należy 
załączyć zapieczętowaną kopertę zao- 
patrzoną w to samo godło. W koper- 


| cie winny być podane: adres dokładny 


autora, imię i nazwisko. 

Komisja sędziowska nie będzie roz- 
patrywała samych nut bez tekstu 
słownego lub samych słów bez muzy- 
ki. Prace na konkurs można przesy” 
łać do dnia 15 października rb. 


Swól do swego po swole! 


W hołdzie Chrystusowi - Królowi 


L Monoresu Eucharystyezmogo WI 


[KI 


Wspanialy przebieg kongresowych uroczystości — Kilkadziesiąt tysięcy wiernych 


Częstochowa, 13. 6, W związku 
z 800-leciem istnienia parafji w Kło- 
bucku i 500-leciem objęcia probostwa 
tamże przez słynnego historyka pol- 
skiego ks. Jana Długosza, odbył sią w 
Zielone Świątki VI diecezjalny Kon- 
gres Eucharystyczny w Kłobucku, Już 
od rana w niedzielę 9 bm. na pięknie 
udekorowanym szczycie starodawnego 
kościoła odprawiały się bez przerwy 
msze Św. 

O godz. 16-ej uroczyście powitano 
przybyłych Ich Eksc, ks, bisk. Kubine 
i Okoniewskiego z Pomorza, Po proce- 
sji i przemówieniu J. E, ks, bisk. Ku- 
biny przy otwarciu kongresu, odpra- 
wione zostaly nieszpory z kazaniem 
J. E, ks. bisk. Okoniewskiego, 

Po nieszporach inż. Rościszewski 
wygłosił na Placu 3 Maja referat n. t 
„Znaczenie parafij w cywilizacji chrze- 
ścijańskiej”, O godz. 22-ej odbyła się 
imponująca procesja z Drzewem Krzy- 
ża św. Wszyscy niemal uczestnicy 
procesji nieśli zapalone świece, co o 
mrokach ..ocy stwarzało nietylko pięk- 
ny, ale i wzniosły widok. 

Po procesji ks. kan, Zawadzki wy- 
głosił kazanie: „Eucharystje lekar- 
stwem na niedole ludzkie", poczem nā- 
stąpiło wystawienie Najśw. Sakra- 


zgromadziło się w Kłobucku 


mentu, Całą noc organizacje kościelne 
adorowały Najśw. Sakrament. W po- 
niedziałek o godz. 7 rano zostałą od- 
prawiona msza św. z udziałem Soda- 
licyj Marjańskich, Milicyj Niepokala- 
nej, żywy Różaniec į Arcybractwo Ró- 
żańcowe; kazanie „Przez Marję do 
Chrystusa“ wygłosił ks, prob. Niedź- 
wiecki, przybyły z Dąbrowy Górniczej, 

O godz. 8,80 odprawiono Mszę św. 
dla szkół i organizacyj z kazaniem — 
„Eucharystja szkołą charakteru", wy- 
głoszonem przez 8, viċe- dziekana 
Gawlikowskiego, O godz. 10,30 J. E. 
ks. bisk. Kubina 'w asyście licznego 
duchowieństwa celebrował mszę pon- 
tyfikalną; kazanie wygłosił J. E. ks. 
bisk, Okoniewski, O godz. 12-ej wyru- 
szyła z kościoła procesja Fuchary- 
styczna, która głównemi ulicami mia» 
sta, przechodząc bramy powitalne na 
szosie, przeszła aż do majątku Zagórze 
i z powrotem, O godz, 15-ej, po błogo- 
sławieństwie, J. E. ks. biskup Kubina 
zamknął Kongres, przyczem przeczytał 
treść denesz hołdowniczych do Ojca 
św, i Prezydenta Rzplitej, 

W Kongresie brało udzia? kilka- 
dziesiąt tysięcy osób. Jako przedsta- 
wiciele władz państwowych przybyli 


starosta częstochowski p. Rogowski, 
Z Częstochowy przybyła pieszo kilku 
tysiecznc procesja Arcybractwa Rós 
żańcowego z Jasnej Góry. Z pobliskich 
wsi i missteczek, jak Miedźno, Krze= 
pice, Tr olasy, Panki, Przystajń, 
Szariejki i Bór Zapilski przybyły licze 
ne pielgrzymki. 

Całe n1iasto przybrało odświętny. 
wygląd, zewsząd powiewały flagi bar- 
wami państwowemi i papieskiemi. Na 
wzgórzu imponował wyglądem biały, 
spowity zielenią drzew, historyczny 
kościół-siedziba słynnego dziejopisa« 
rza. U wylotu szosy i pryncypalnej 
ulicy wzniesiono całą z zieleni bramę 
powitalną, takież same w kilku punka 
tach witały przybywających zarówna 
na szosie od Częstochowy, jak i Miedź» 


na, 

Ogółem Kongres Eucharystyczny w 
Klobucku wypacł wspaniale, bezpo- 
średni organizator, miejscowy pro- 
boszcz ks, Gacek, w zupełności podo- 
łał trudnemu zadaniu. Manifestacja 
hołdownicza dla Chrystusa-Euchary- 
stycznego wykazał, dużą skalę uczuć 
katolickich w diecezji częstochowskiej, 

Bez przerwy w oba dni spowiadało 
kilkunastu księży, tysiące osób przy« 


wojewoda kielecki dr. Dziadosz, oraz | stępowało do Komunji św. 


Strona 8 


ORĘDOWNIK, sobota, dnia 15 czerwca 1933 


Numer 136 


Kalendarz rzym.-kat. 
Piątek: Suchy dz. Bazy- 
lego b. 
Sobota: Suchy dz, Wita 
i Modesta mm. 
Kalendarz słowiański 
Piątek: Brzedzimira 
Sobota: Wita św. 
Słońca: wschód 3,30 
zachód 20,16 
Długość dnia 16 g £6 min 
Księżyca: wschód 18,11 zachód 1,14 
Faza: 2 dzień przed pełnią. 


Mires redakcji i administracji w odii 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10—12 


| czci 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kac- 
perkiewieza, Zgierska 54. Sitkiewicza, Ko- 
pernika 26. Zundelewicza. Piotrkowska 25, 
Bojarskiego. Przejazd 19. Lipca, Piotrkow- 
ska 193 (żydowska), Rychtera i Łobody, 
ti Listopada 86. 


Teatry łódzkie 


Teatr Miejski — godz. 8.30 „W małym 
domku”, 

Teatr Letni w parku Staszica godz. 9 
„Obrona Kevsowej", 
Teatr Popularny — „Dzień bez kłam- 
stwa” 

Teatr „Cyganeraja* (Śródmiejska 17) — 
„Łódź w kwiatach”. 

Teatr Bagatela" — „Brewerje wiosen- 
ne“ 2 przedstawienia o $i 10 wiecz. 

Cyrk „Arena' 2 nrzedstawienia o go- 
dzinie 4,15 i 8,30 wiecz. 


Czorwiec 


PIĄTEK 


Kina chrześcijańskie 
Adria Metro — „Jestem zbiegiem”. 


Bratnia Strzecha — „Kocha, lubi, sza- 
nuje”, 

Casino — „Człowiek, który sprzedał 
słowę”. 

Corso — „Csibi“. 


Capitol — „Zemsta pana X" 
Grand Kino — „Niebezpieczny flirt". 
Mewa — rnawał i miłość”. 


Stylowy — „Od wieczora do północy". 


Kranika policyjna 


w Żydowskie dyskonto. Zyzmun* Zimnie- 
-ķi z ul. Slomianej 4 zwrócił się da żydow- 
skiego dyskoniera Jankla Kupfera, by 
spieniężył mu weksel na 100 zł. Kupfer 
wziął weksel, lecz gotówki narazie nie dał, 
tłumacząc się, że musi sprawdzić wartość 
weksla, wypłacalność wystawcy, i t. d. 
Po otrzymaniu weksla Kupfer puścił go 
wdalszy obieg i pieniądze pobrał dla sje- 
Mie. Pamysłowego Żyda pociągnięto do od- 
powiedzialności karnej. 


Krwawy pojedynek rywali. W domu 
przy ul. Tykocińskiej 12 doszło podczas li- 
bacji do gwałtownej bójki na ncże między 
Zdzisławem Arnoldem i Józefem Mikolaj- 
Którzy rywalizowali o względy 
tej samej dziewczyny. W czagie bójki Mi- 
kalajczyk zadał Arnoldowi dwa płęhokie 
ciosy w klatkę piersiową i brzuch. Rów- 

ież i Mikołajczyk odniósł rany głowy i 


Komunikaty 


Dyrek"ia kolei wstrzymała jedną parę 
torped. Dyrekcja okręgowa kolei państwo- 
wych w Warszawie podaje do wiadomo- 
ści, że wobec znikomego zapełniania 
wstrzymuje sie od dnia 16-g9 czerwca r. 
b. kursowania lux torpedy mr. 301, odcho- 
dzącej 7 Warszawy pł. do Łodzi Fabr. o 
godz, 7.08 oraz powrotnej torpedy nr. 304, 
przychodzące! z Łodzi Fabrycznej do War- 
szawy Gł o godz. 11.4 


Teatr Miejski. W piątek po raz ostatni 
świetna sztuka Rittnera „W małym dom- 
ku" po cenach zniżonych od 40 gr. do 2.70. 
W sohotę przeniesiona z Teatru Letniego 
komedja „Obrona Keysowej”. 


Michał Znacz w Teatrze Letnim w par. 
ku Staszica. Teatr Letni, który szczególnie 
w czasie kanikuły jest najulubieńszem 
miejstem rozrywkowem dia Łodzian przy- 
gotowuje dla swoich bywalców atrakcję 
komedię muzyczną p t.: „Muzyka na uli- 
cy" której premjera odbędzie się już w 
najbliższą aobotę. 


Na drodze do scalenia przedsiębiorstw 
autobusowych. Ured Wojewódzki, w Ło- 
dzi specjalnem pismem wezwał Związek 
Właściciełi Autobusów województwa lódz- 
kiego do zwołania walnego zebrania człon- 
ków w celu przyśpieszenia zarządzonej 
przez Ministerstwo Xomunikacji akcji ko- 
masacji nrzedsiębiorstw komunikacji au- 
tobusowej. 

Zebranie to odbyło się w dniu wczoraj- 
szym. Przedetawlcie! Urzędu Wojewódz- 
Riego bardzo szczegółowo omówił projekt 
ten i wskazał warunki, jakie koncesjo- 
narjusze muszą wypełnić do wykonywa- 
nia przev.ozu pasażerów na zasadzie otrzy- 
manej koncesii, 

Warunkami tymi będą: podania o kon- 


Łódź, 13. 6. — Wieczorem, dnia 
29 stycznia r. b. powracający z pracy 
robotnik Władysław Pirek, zauważył 
przy ul. Miljonowej dwóch Żydów i Ży- 
dówkę, którzy rozkleili plakat komu- 
nistyczny. Podobny plakat Żydzi na- 
kle:li na bramach innych fabryk na ul. 
Sosnowej i Słowiańskiej. Obserwując 
dowskich agitatorów, Pirek zauwa- 
żył, że rozlepili ulotki komunistyczne. 
nawolujące do demonstracyjnego straj- 
ku powszechnego, Na ul. Słowiańskiej 


Łódź, dnia 13 czerwca 

Zdajemy sobie dokładnie sprawę 
z tego, jaką rolę odgrywają w życiu 
gospodarczem miasta takie instytucje, 
jak elektrownia, gazownia itp. Jeśli 
chedzi o elektrownię miejską w Łodzi, 
to, jak wiemy, znajduje się ona pra- 
wie całkowicie w rękach zagranicz- 
nych kapitalistów, którzy eksploatują 
miasto, ściągając nadmierne opłaty za 
światło, co stale podkreślamy. Długo 
będziemy musieli jeszcze czekać, aż 
anormalny ten stan minie i instytucja 
ta przejdzie na własność miasta, 

Pisaliśmy już dużo o fatalnej go- 
spodarce, jaką stosował dawny socja- 
listyczny magistrat w Łodzi, której 
konsekwencje w postaci 53-miljono- 
wezo długu musimy teraz ponosić, jak 
również o niedomaganiach obecnej ko- 
misarycznej gospodarki, której jaskra- 
wym przykładem jest majątek miejski 
Rżew, do którego rok rocznie magi- 
strat dopłacać musi duże sumy w celu 
pokrycia deficytu, Majątek miejski 
Rżew nie jest jednym tylko dowodem 
kulejącej gospodarki komisarycznj. 
Bardziej bodaj typowym przykładem 
tej gospodarki jest właśnie gazownia 
miejska Łodzi, o czem chcemy mówić 
w niniejszym artykule. 

Znany jest powszechnie zwyczaj 
urządzania przetargów na zakup su- 
rowca, czy innych mater/ałów potrzeb- 
nych instytucjom państwowym czy 
samorządowym, które to przetargi 
umożliwiaja danej in: cji nabycie 
towarów najwyższej jakości i po naj- 
niższej cenie od konkurujących z sobą 
firm kupieckich. 

U nas w Łodzi też to się praktykuje, 
ale — za wyjątkiem właśnie gazowni 


cesję, uwierzytelniony odpis aktu rejen- 
talnego ->rzeanizowanej spólki, wypis z re- 
jestru handlowego, podanie o przereje- 
strowaniu autobus. spółki na osobę kon- 
cesjonarjusza, polisy ubezpieczeniowe na 
autobusy wraz z dowodami opłaconej 
pierwszej składki ubezpieczeniowej, przed- 
Gtawienie umowy sporządzonej rejentalnie 
a korzystanie z postoju, wzorów biletów 
i kwitów bagażowych i przedstawienie 
projektu rozkładu jazdy i taryfy. 

Nadto wszystkie autobusy przed roz- 
poczęciem ruchu winny być przedstawione 
dò przeglądu technicznego. 

Bezpośrednio př zebraniu tem zarząd 
Związku cdbvł specjalne posiedzenie, na 
którem po omówieniu samego projektu 
uznano, e przeprowadzenie samej koma- 
sacji w terminie przewidzianym przez Mi- 
nisterstwo Komunikacji, t. j. do. dnia 21 
bm. z przyczyn natury technicznej jest 
niemożliwe, wobec czego Związek Właś- 
cieieli Autobusów województwa łódzkie- 
go postanowił wystosować do Urzędu Wo- 
jewódzkiezo pisma z prośbą o nrzesunię- 
cie terminu zgłoszenia do dnia 1 sierpnia 
r b 


W mieszkaniu własnem przy ul. Kreso- 
wej 4 popełnił samobójstwo hezrobotny 
Kazimierz Kurek, który w czasie nieohec- 
ności domówniuów przeciął sobie gardło 
brzytwą. Desperata znaleziono w Kałuży 
krwi i przewieziono w stanie nieprzytom- 
nyra do szpitala. 


W przędzalni Żyda Warszawskiego przy 
ul. Przędzalnianej 20 na skutek redukcji 
wybuchł strajk. przyczem 150 robotników 
pozostaje + murach fabrycznych. Zwołana 
do inspektoratu konferencja nie dała wy- 
ników i strajk kontynuowany jest w dal- 


szym ciagu. 

W fabryce Arona Rubina przy ul Wól- 
czańskiej 50 mimo usunięcia robotników 
z murow fabrycznych strajk prowadzony 
jest w dalszym ciągu i związki zawodowe 


utrzymują stałe straże, by nie dopuścić in- 


| nych robotników do pracy. 


Żydzi kolporterami komunistycznych odezw ; 


KRomunistycznych agitatorów przyłapał robotnik Pirek 


przy pomocy innych robotników za- 
trzymał Żydów i zaprowądził do wy- 
działu śledczego. Zatrzymanymi byli 
26-letni Rachmi! Moszes Birnbaum, 27- 
letni Uszer Szymon Edelsherger i 20- 
letnia Sura Laja Bornstein, 

Stanęli oni wczoraj przed sądem 
okręgowym w Łodzi. Sąd skazał Birn- 
bauma na półtora roku więzienia, a 
Edel.bergera i Bornsteinównę po jed- 
nym roku więzienia 


„Oszczędna” gospodarka 
gazowni miejskiej w Łodzi 


Żyd Glas uprzywile jowanym dostawcą 


miejskiej, Od siedmiu już lat, jeszcze 
za czasów słynnej gospodarki socjali- 
stycznęj, przyjął się w tej instytucji 
system nieurządzania żadnych prze- 
targów na dostawę węgla, który jest 
surowcem niezbędnym dla gazowni. 
Od siedmiu lat dostawcą węgla, któ- 
rego gazownia zużywa. około tysiąca 
tonn miesięcznie, jest Żyd Glas, -do- 
starczający węgiel z koncernu „Ro- 
bur". 

Wszystkie oferty, jakie składają 
kupcy Polacy, proponujący — jak nas 
informowano — dostawę węgla po niż- 
szej cenie, od uprzywilejowanego po- 
średnika Glasa z reguły wrzucane są 
do kosza. Jak wobec tego wygląda 
podkreślany tak często przez komisa- 
rza rządotego system oszczędności? 
Czy oszczędza się na tem, że daje się 
żydowskiemu pośrednikowi - monopol 
na dostawy, czyniąc go tem samem 
dyktatorem cen? Czy miasto osezczę- 
dza. odrzucańac oferty tańszych pol- 
skich kupców? Śmiemy w wto wątpić. 

Co naidziwniejsze, stan taki anor- 
malnv faworyzowania uprzywilejow: 
nego dostawcy w gazowni miejskiej 
trwa już, jak wspomnieliśmy, siedem 
lat, i komisarz rządowy nie zajął się 
tem, sorobując tem samem niezdrowy 
ten objaw w gospodarce gazowni miej- 
skiej, 

Uważamy, że stan taki nie może 
i nie powinien być nadal utrzymywa- 
nv. Av rrzez niedopuszczanie do pu- 
blicznych nrzetargów stwarza. się cho- 
robliwa a'rmiosferę. w której boraci się 
ubrzywilejowany dostawca Żyd, a tra- 
ci utrącory w ten sposób kupiec pol- 
ski, no i oczywiście miasto. zmuszone 
nabywać weriel po wyższych cenach. 


Z ziemi kaliskiej 


Kronika Kalisza 


1 


branie członków Stronnictwa Narodowego. 


Obszerny referat polityczny wygłosił p po- 
seł Ignacy Chrystowski. Sprawy organiza- 
cyjne omówił p, Kotarski, Pod koniec ze- 
prania uchwalono następującej treści rezó- 
lucję: „Zebrani w liczbie zgórą 250 osób 
mieszkańcy Stawiszyna, dowiedziawszy 
się o jubileuszu tak bardzo zasłużonego 
dla Kościoła J. E. ka. b-pa Łosińskiego, 
łączą się ze wszystkimi katolikami całej 
Polski w uczuciach głębokiego hołdu dla 
Czcigodnego Jubilata. jednocześnie potę- 
piając nagonkę. pelna oszczedstw i nik- 
czemnych napaści, wezczętą w ostatnich 
czasach przeciwko Niemu i innym Dostoj- 
nikom Kościoła. W odpowiedzi na napaści 
zebrani ślubują, że zawsze stać wiernie bę- 
dą na straży Kościoła Katolickiego i przy 
swoich Czcigodnych Pasterzach”. 

Następnie zebrani uchwalili drugą re- 
zolucję w sprawie wniesienia przez klub 
BB. projektu ordynacji wyborczej do Sej- 
mu i Senatu. 

W dniu 6. b. m, odbyło się w Stawie ze- 
branie członków Str. Nar. przy udziale 100 
osób. Referat na temat ustroju narodowe- 
go w Polsce wygłosił p. Kotarski z Kalisza 


10.000 kaliszan zwiedziła namioty PCK. 
Vstawione na placu Konstytucji w czasie 
ostatnich dwóch dni Tygodnia PCK. na- 
mioty sanitarno-odżywcze i szpitala polo- 
wego zwiedziło 10.000 kaliszan. 


Pierwsze w bleżącym sezonie regaty 
międzyklubowe. W niedzielę, dnia 16 b m., 
po poludniu odbędą się na Prośnie w Kali- 
szu pierwsze w bieżącym sezonie aporto- 
wym regaty międzykłubowe przy udziale 
miejscowych | zamiejscowych klubów wio- 
ślarskich. 

Rowerzysta pod motocyklem. Jadąc ro- 
werem, został najechany przez motocykli- 
się Alberta Hofmana Wladyslaw Grudziń- 
ski. Na ezezęšcie rowerzyście nic się nie 
stało, jedynie rower uległ uszkoczeniu. 


wiedzla 
prani: 


ne zostało nadzwyczajne walne zes 
członków Bractwa Strzelców Kur= 
h w Kaliszu w sali Stow. Rzemieśl- 
ników Chrześcijan. 


Pożary. W gospodarstwie Berty Mille- 
rowej w Błaszkach przy ul. Mickiewicza 12 
zapalił się dach na damn mieszkalnym 
czasie akcji ratunkowej uległ poparzeniu 
20-letni syn gospodyni, Ferdynand Miller. 
Przyczyna pożaru — wadliwa budowa ko- 
mina, 


Napadnięty i pokłuty nożem. Zygmunt 
Bodnarek, lat 17, zamieszkały przy ul 
Łódzkiej, wracając do domn, został napad- 
nięty przez nieznanych osobników i pora- 
niony nożem 


W łatwy sposób chciał się pozbyć dzie» 
ci. Stanieław Kraszewski, bez stalego miej- 
sca zamieszkan pozostawił pod bramą 
Przytułku Opatrzności Boskiej dwoje swo- 
ich dzieci, sam oddalając się. Został jed- 
nak przez policję zatrzymany i oddany 
władzom sądowym. 


Kronika Sieradza 
ki 


Już zbyteczne żydowskie jatki. Firma 
p Fr. Banacha y ul. Kościuszki 3 pos 
siada stale w na m wyborze wołu< 
winę i ciclęcine. Wszvscy konsumenci, :tó- 
rym zależy na odżydzenin handlu mięsem, 
mają możność nabywania go w polskiej 
firmie, „hrześcijańskiej placówce „Szczęść 
Boże!“ 


Wynik egzaminów maturalnych, Egza- 
miny doj*”ałości w gimn. P. M, S w Sie- 
radzu zi ły ukończone dn. 12 b. m. Na 
g zdających matury otrzymało 9 Pola- 

ów. 


Wyratowanie tonacego chłopca. Pod- 
czas kąpieli w rzece Warcie 10-letni chto- 
piec J. Świderski porwany prądem wody, 
zaczął tonąć. Chłopcą zdołano uratować. 


ronika Warty 


Nowa placówka. Siar.niem Strennie- 
twa Nar-dowego została otwarta w War- 
cie w dniu 1 czerwca b. r. drukarnia i in- 
troligatu „ nolska przy ulicy maja 11. 
Wszystkie instytucje i biura przemysłowe 
handlowe na *s*enie W. "tv i okolicy. któ- 
re w dalszym ciar- “eda uskuteczniać za- 
mówienia drukarski» w żydowskiej dru- 
karni „Nowoszcz* w Si-..ad.a, będziemy 
piętnować publicznie, 


Kronika Pabianic 


Adres „Orędownika" Patjanice, Garn- 
carska. nr 5. telefon 230. 


Kronika Zrierza 


Zażydzenie fabryki. W firmie żydow- 
skiej b. n. „Zarobkowy wyrób towarów 
bawelnianych* (ul. Dąbrowskiego 19). któ- 
ra została nabyta od chrześcijan, zaczęto 
coraz wiecej zatrudniać Żydów przy pra- 
cach pomocniczvch. Obecrie fabryka stara. 
się zatrudniać tvlko swych  wsnółziom- 
ków. Ostatnio zwolniono majstra Polaka 
p Lałkeńskiego. Nawet na straży nocnych 
i dziennych angażowano Żydów usuwając 
Polaków. Dojdzie wkrótce do tego, że Ży- 
dzi, którzy są zatrudnieni jako pomocni- 
cy, obejmą po przeszkoleniu wszystkie 
miejsca, zajmowane jeszcze dotychczaa 
przez Polaków. 


Ukarani Żydzi. Żydówka Łaja Luksem- 
burg, ul. rilsudskiego 20, orzeczeniem tódz- 
kiego starostwa powiatowego została uka- 
rana grzywna zł 20 lub 3 dni aresztu za 
ta że dn. 12 lutego 35 r, prowadziła han 
del w godzinach zakazanych. Praszkir Git- 
la ul 3 Maja 28 została ukarana przez 
łódzkie starostwo powiatowe grzywną zł 
3 lub 1 dzień aresztu za zakłucenie apo- 
koju publicznego dnia 28 maja % r. 


Krarika Łasku 
ree wc 


„ Sprostowanie. W związku z ukaza- 
niem się w „Orędowniku” z dnia 2 czerw- 
ca br, w n-tze 126 wzmianki „Nauczyciel 
zabrania witać ke. biskupa”, w kronice 
Łasku nadesłano naet. sprostowanie: 

1. nie prawdą jest. iż jako kierownik 
szkoły w Marzeninie, gm Pruszków za- 
broniłem dzieciom tut. szkoły witać Keię- 
dza Biskupa, wizytującega miejscową pa- 
rafję; 

2 prewdą jest, że mlodzież szkolna nie 
wzięła ficjalnie udziału w powitaniu 
Księdza Biskupa z nowodu oświadczenia 
miejscowego brobószcza ke. Dabrowskie- 
go, Że „dla szkoły w powitaniu niema 
miejsca“: 

3. prawdą lest, że młodzież ezkolna, 
której nie było-danem powitać Księdza Bi- 
skupa, žegnała Go bardzo serdecznie przy 
opuszczaniu parafji. 


Teodor F tnowski, kier szkoły, 


Zakończenie 
roku szkolnego 


Łódź, 13. 6. W sobotę, dnia 15 bm. 
zgodnie z instrukcją władz szkolnych 
zakończone zostaną lekcje w szkołach 


Z Bractwa Strzelców Kurkowych. Na | powszechnych. W dniu tym nastąpi 


poniedzialek, dnia 17. b. m., godz. 20 zapo- l 


rozdanie świadectw. 


Numer 136 IR, sobota, dnia: 15 czerwca 1935 == Sirona? 


Bilans 1a M atrthnkowy l Hi peer a n 


Stan czynny ny 
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Kursy gimnazjalne 
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dla doroslych. 
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WS 138 Nadwyżka 25 
46.587,30. T Isr, 30 


Z roku 1033 przeszła 139 członków 
W roku 1834 przybyło 17 
ubyło 8 


Na rok 1935 przeszło 147 członków 


Spółdzielnia Budowlana Ogólnej Użyteczność 


z ograniczoną odnowiedzialnością w Poznanin 
(—) P. Jańczak. (—) M. Łochyński. (—} St. Libera. 
a 2823 


DLA PAN! 
nowości na suknie, komplety i płaszcze 
DLA PANÓW! 
materjały bielskie na garnitury i płaszcze 
Pg 3.820-7,90 poleca tania 


W. GROSZKIEWICZ, Poznań, St. Rynek 59 


DYWANY — CHODNIKI — FIRANY — KOŁDRY, 


UCZNI So 


kolonialny 8 pokoje kuchnia, 
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STUDNIE 


wiercone artezyjskie 
POMPY "rz ansioe 
WODOCIĄGI "=: 


WIĘRCENIA BADAWCZE 


J. Moqezyński I (p. 


Ponant ul. M. Focha 127, Tel. 60-42 


larstwo wiercenia stadzięn : zaklada- 
ale w. eaae Pabryka pomp. dg 2186 


ng 10980 


Naglówkowe słowo (tlusta) 15 groszy, kąłde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb jedna slowo 
i w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 naglówkowych. 
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Znak oferty wska: + 18 9%, n 2745, d 1790 
k it 1 słowo. 
Drobne "Pk w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10.30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się da godz. 10,13 


OGŁOSZENIA DROBNE 
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Co futro — to Edmund Rychter— co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, poznań. Ostrów Wielkop. 
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Strona 8 = ORĘDOWNIK, sobota, 


Wspomnienia o Szwarcenzerze, mordercy ks. Pruskiego 


dnia 15 czerwca 1035 = Numer 136! 


tarcie prawdy z kłamstwe 


Szwarcenzer popełnia świętokradztwo — Moszek, jako przykładny katolik — Wizyta Judasza — Zhrod- 
niarz maluje siebie na różowo, a swoją ofiarę na czarno. 


WSTĘP 

Długom czatował na okazję do ogłosze- 
nia swoich palących wspomnień o tym 
fudaszu, który, by tem skuteczniej wyko- 
nywać swą rolę judaszowską, dał się 
ohrzcić po katolicku i udawał dobrego 
katolicka i Polaka. Jużem był nawet zwąt- 
pil, czy mii aię taka sposobność kiedykol- 
wiek nadarzy. Aż oto, pa latach, bez mała, 
20-u, nadarzył mi ją poznański „Orędow- 
nik“ Skwapliwie z niej tedy korzystam. 

Wspomnienia te są wszakże w części 
ewej zasadniczej, tego rodzaju, iż wypada 
mi je poprzedzić pewnemi uwagami, które- 
by żabozpieczyły czytelników przed możli- 
wem zgorszeniem. 

Chcę te wspomnienia przedstawić spo- 
śobem powieściowym, więc w porządku 
chronologicznym, tak, jak fakty, będące 
ich przedmiotem, następowały po sobie. 
Jest to sposób, mocniej wciągający i po- 
chłaniający uwagę czytelnika, aniżeli epo- 
sób rożumowany, dający jednak możność 
doraźnego  odparowywania  fałszów 1 
oszczerstw, dzięki czemu czytelnik na krót- 
ko tylko pozostaje pod ich wrażeniem. Tu, 
w sposobie mowieściowym, dopiero zakoń- 
czenie przynosi pełne rozwiązanie i eaty- 
atakcję. Dlatego czytelnik niech się nie 
zraża, nie gorszy, kiedy będzie słuchał 
przedstawienia sprawy przez Szwarcenze- 
ra; jeżeli zaś ono hędzie budziło w nim 
oburzenie, to niech je doraźnie kieruje 
przeciw samemu Szwarcenzerowi, oc; 
kując w naprężeniu końcowego zadość- 
uczynienia obrażonej w jego poczuciu 
prawdzie i eprawiedliwości. 

Zresztą, czytelnik „Orędownika* będzie 
miał ułatwione takie zachowanie eię przez 
to, że pożnał sprawę już z poprzednich 
artykulów tegoż „Orędównika”, Albowiem 
pogląd na nia wypadnie tu ostatecznie zu- 
pełnie zgodnie z owemi artykułami. Nato- 
miast sama sprawa zostanie tu wzbogaco- 
na nowemi szczegółami i zyska poglębie- 
nie, które będzie skutkiem starcia prawdy 
z kłamstwem. Ostateczne zwycięstwo praw- 
dy w tem starciu pagląbi także i końcowe 
zadowolenie czytelnika. 


I 

Szwarcenzer przed chrztem nosił 
imię nie Joska, lecz Moszka, Ponieważ 
jego chrzest był niewątpliwie święto- 
kradzki, istnieje tedy podstawa do na- 
zywania go im. jego żydowskiem. Tak 
też tutaj będziemy go mianowali. Nie 
zasługuje na imię chrześcijańskie 0- 
chrzta, który w duszy pozostał, jak 
był, Żydem, i przyjął chrzest z pobudek 
judaszowskich. 

Wkrótce po wybuchu wielkiej woj- 
ny Moszek Szwarcenzer nabył ośmio- 
włókowy folwarczek Witoszyn, poło- 
żony w powiecie lipnowskim, parafji 
górnoszpetalskiej (Szpetal Górny), pod 
Włocławkiemm, gdziem wtedy probosz- 
czował. Poprzedni krótkotrwały wła- 
ściciel Witoszyna, p. Pawłowski, sprze- 
dał go był w związku z wybuchem 
wojny i, jako oficer rezerwy, udał się 
na front. Będzie to o nim jeszcze mowa, 

„Moszek* był katolikiem ,,przy- 
kładnym*. Przybywał do kościoła dość 
często i zawsze klękał ostentacyjnie 
na oba. kolana i „żarliwie* się modlił. 
Względem proboszcza był nadskaku- 
jąco uprzejmy, Miał żonę Polkę i nie- 
letniego syna, wykapanego żydziaczka. 

W niedzielę, dnia 2-70 września 
1017 r., po sumie zgłosiło się do mnie 
paru ludzi ze służby folwarcznej wito- 
smyńskiej z prośbą o interwencję wo- 
bec „dziedzica“ w sprawie posadzenia 
ich o kradzież plandeki. Napisałem do 
niego list. Na pół godziny przed nie- 
szporami zjawił się sam „dziedzic*. 
Sądziłern. że właśnie w owej sprawie. 


Tymczasem przybyły z miejsca z tra- 
giczną miną dczył: 
— Przyjechałem do ks. proboszcza 


z wielką prośbą o pomoc w sprawie, 
w której chodzi o moje życie! 
Przeczułeim, że to sprawa oskarża- 
nia go przez opinię publiczną o fałszy- 
wą denuncjację ks. Pruskiego do 
Niemców, wskutek której tenże został 
zstrzelany, Sądziłem też zrazu, że 
4 o powodu Szwarcenzer otrzymał 
tajny wyrok śmierci, Zbyt serjo wzią- 
łem tragiczną pozę starego komedjan- 
ta. Cóż tedy spowodowało go, że do- 
piero teraz, po trzech zqórą latach od 
czasu katastrofy. zdecydował się mó- 
wić ze niną o tej sprawie? Czyżby są- 
dził, że była ona dla mnie tajemnicą, 
więc nie odczuwał potrzeby oczyszcze- 
nia się wobec mnie, jako swego pro- 


boszcza, na którego opinji zależeć mu 
chyba musiało, skoro zabiegał o dobre 
ze mną stosunki? 

Raczej, zapewne, nie poruszał jej 
z powodu jej drażliwości, Dopiero te- 
raz, przyciśnięty do muru konieczno- 
ści, ujrzał się zmuszonym szukać mo- 
jej pomocy przeciw potępiającej go 
opinji, snadź już wychodzącej ze stanu 
biernego i zagrażającej winowajcy ja- 
kimś czynem represyjnym. W tym celu 
niewątpliwie przybył do mnie z przy- 
gotowanym planem samoobrony, pla- 
nem, tembardziej ułudnym, ileże wino- 
wajca jest adwokatem z zawodu. 

Według jego zeznania, jakoby do- 
piero obecnie miał się on przekonać 
o szerokim zasięgu przeciwnej mu opi- 
nji oraz uświadomić sobie grozę swego 
położenia, Zresztą już dawniej czynił 
zabiegi o rehabilitację u władz okupa- 
cyjnych; gay zaś one chybiły, — za 
poufną tychże władz zgodą postano- 
wił szukać sprawiedliwości u sądu po- 
lubownego. Pozatem nie rachował na 
tak długie trwanie wojny i czekał 
rychłego jej końca, by wytoczyć spra- 
wę na forum z pomocą prasy. 

Lecz oto, jak sprawa wygląda w 


przedstawieniu Szwarcenzera; jak on 
maluje siebie na różowo, a śp. ks. Pru- 
skiego na czarno, 

Oczywiście na przedstawinie jej 
przez niego nie wystarczyło pół godzi- 
ny, jakie mieliśmy do rozporządzenia 
przed nieszporami. Szwarcenzer udał 
się wraz ze mną do kościoła i „żarli- 
wie* się modlił, Dopiero potem roz- 
winął w pełni swoją wymowę. Trwało 
to do grubego zmroku. Po jego odjeź- 
dzie, przejęty zgrozą i wstrętem przez 
jego romantyczną, ale zarazem ujaw- 
niającą nikczemność _ opowiadacza 
opowieść, spisałem ją na gorąco, Prze- 
czuwałem, że się przyda kiedyś. 

— Tragedja zaczęła się w Miłoni- 
cach pod Kutnem i z powodu Miłonie 
— zaczął tonem ubolewania. — Bylem 
obrońcą interesów byłych właścicieli 
tego majątku, Kochanowskich. Broni- 
łem ich, jak mogłem. Niestety byli to 
ludzie rozrzutni, więc nie udalo się ich 
uratować i wylecieli z majątku, W re- 
zultacie sam, na swoje nieszczęście, 
zostałem właścicielem Miłonic, przy- 


brawszy sobie do spółki nijakiego Szy- 
powskiego, Był to wprawdzie utra- 
cjusz i lekkoduch. Przehulał majątek 


pod Lubrańcem. Ale mniemałem, że 
to czlowiek w gruncie rzeczy dobry 
i uczciwy. To też sprzedającego resztki 
kapitału dopuściłem do spółki z udzia- 
łem 20 tys, rubli i osadziłem na gospo- 
darstwie, Działo się to na krótko przed 
wybuchem wojny. Z chwilą jej wybu- 
chu miałem drogę do Miłonie odciętą 
i nic nie wiedziałem, co się w nich 
dzieje. Dopiero w marcu r. 1915, kiedy 
Niemcy po raz drugi podsunęli się pod 
Warszawę, uzyskałem przepustkę. 

Ku swemu zdumieniu nie zastałem 
w Miłonicach Szypowskiego, lecz ko- 
goś obcego, kto się za Szypowskiego 
podawał i wobec mnie usiłował ode- 
grać rolę właściciela, napastowanego 
przez jakiegoś przybłędę ze świata. 

Rzekomy Szypowski, najwidoczniej 
pijany, ujrzawszy mnie, kazał mi się 
w tej chwili wynosić: 

— Nie znam pana! Won! — krzyk- 
nat! 

— Przepraszam pana — odparłem 
ale kta pan jesteś i co porabiasz w 
moim majątku? 

X. CHARSZEWSKI 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Union-Touring czy ŁTSG ? 


Największem wydarzeniem w nad- 
chodzącą niedzielę będzie w Łodzie 
niezawodnie mecz o mistrzostwo kla- 
sy A pomiędzy drużynami „Union-Tu- 
ringu” i „ŁTSG*. Zwycięzca tego 
spotkania będzie najpoważniejszym 
kandydatem do tytułu mistrza i šta- 
nie do rozgrywek międzyokręgowych, 
to też obie drużyny przygotowują się 
do tego spotkania ze specjalną staran- 
nością, Mecz ten odbędzie się w nie- 
dzielę na boisku „ŁKS“ o godz. 17,30. 
Pozatem odbędzie się szereg dalszych 
meczów o mistrzostwo klasy A, a mia- 
nowicie: w sobotę spotykają się na 
boisku „WKS“ o godz. 17,30 „Widzew“ 
i „,Hakoah*, w niedzielę na boisku 


WKS" o godz. 11 „EKS“ Ib i „WKS. | 


Na boisku „Wimy”* gospodarze grają 
z „Makabi“, W Pabjanicach „PTC“ 
spotka się z „SKS“ o godz. 17,30. 


„Wiener S, C.“ w Bydgoszczy 


W nadchodzącą niedzielę Bydgoszcz bę- 
dzie miała dużą sensację sportową, bo- 
wiem przyjeżdża do naszego miasta dosko- 
nala drużyna piłkarska Wiener Sport 
Club z Wiednia, która wystąpi w pełnym 
składzie ligowym ze siynnym bramkarzem 
Franzlem, członkiem Wunderteamu. Byd- 
goszcz, a raczej całe Pomorze, wystawi 
przeciwko gościom zespół repurezentacyj- 
ny, złożony z przedstawicieli kilku najlep- 
szych pomorskich klubów piłkarskich. 


Pięciobój panów 
0 mistrzostwo ŁOZLA 


Pięciobój lekkoatletyczny panów o 
mistrzostwo Łódzkiego Okręgu Lekko- 
atletycznego odbędzie się dnia 23-go 
czerwca na stadjonie „EKS“. Zgłosze- 
nia przyjmuje do dnia 19 bm. Łódzki 
Okrępowy Związek Lekkoatletyczny. 
Tytułu mistrza bronić będzie w bieżą- 
cym roku Rybak (Krusze-Ender). 


Pięściarze Kielc 
biią Lublin 9:7 

W sali Teatru Polskiego odbył się 
onegdaj mecz bokserski pomiędzy re- 
prezentacjami Lublina i Kiele, 

Wyniki poszczególnych walk były 
następujące: waga musza: Krzyża- 
nowski (L) i Jarosz (K) zwyciężył na 
punkty Krzyżanowski. W wadze kogu- 


ciej Kaleta (L) pokonał Dudka (K) 
przez techn. k. o. w 1 starciu; w wadze 
piórkowej Zalewski (L) remisował z 
Chrmielewskim (K); w wadze lekkiej 
Bałgus (L) zwyciężył Zawadę (K) na 
punkty; w wadze półśredniej Iwano- 
wież (L) uległ Kulczyckiemu (K) na 
punkty; w tej samej wadze Ceglarz (L) 
pokonał Sobczyka (K) na punkty oraz 
Wijewski (L) uległ Kurkowi (K) rów- 
nież na punkty. Wreszcie Łukasz (L) 
zwyciężył Szymańskiego (K) przez 
techn. k. o. w 2? starciu. W ogólnej 
punktacji w stosunku %7 wygrała 
drużyna Kielc. 


Kolarstwo 


Sekcja kolarska „Zjednoczone“ urządza 
w. niedzielę wyścig eżosówy na przestrze- 
ni 150 klm, o nagrodę przechodnią z okazji 
5-ciolecia K. P, „Zjednoczone“, Szczegółów 
udziela sekretarjat, ul. Przędzalniana. 


Lekka atletyka 


W sobotę dnia 15 i niedzielę dnia 16-go 
czerwca odbędą się w Łodzi zawody głów- 
ne lekkoatletyczne klasy A i B dla męż- 
czyzn. Zawody rozpoczynają się w pierw- 
szy dzień o godz. 16, w niedzielę o godz. 10 
rano na stadjonie „ŁKS”, Program zawo- 
dów w sobotę przewiduję: kl. A: akok 
wda], rzut dyskiem i młotem, półfinał i 
final 110 m, półfinał i finat 400 m., 1500 
i 10000 m, sztafeta 4400 m., kl. B.: skok 
wdal, tyczka, dysk i młot, półfinały i fi- 
naly 100 i 4000 m., bieg 1500 i 10000 m., 
4X400 m. Reszta zawodów w niedzielę. Or- 
ganizatorzy zastrzegają sobie zmianę po- 
wyższego programu w zależności od ilo- 
ści zgłoszonych zawodników. 

Po zweryfikowaniu zawodów lekkoatle- 
tycznych o mistrzostwa okręgu dla panów 
w klasie C ŁOZLA klasę B uzyskali nastę- 
pujący zawodnicy: 

Kruszender: Łyszkowski Z. (100 m), 
Heine A. (20 0m), Lach Fr, (1.500 i 5.000 m) 
i Szkudlarek (1.500 m). 

Union-Turing: Jacobi (100 m), skok w 
dal i w wyż, Krugier (100 i 200 m), Klaus- 
ner i Brauer (skok w wyż). 

Geyer: Rzemigała (100 i 200 m), Rut- 
kowski (1.500 m), Gralewski (5.00) m). 

Ł.K.S.: Stall (200 m), Tyliński (1.500 
m), Grubert (oszczep, kula i dysk), Ciesiel- 
ski i Stopczyński (kula). 

(eg Zajdel (400 m) i Rubin (skok w 
wyż). 

Zjednoczone: Lewandoweki (dysk). 

Sokół (Łódż): Bielecki (1.500 m i 
m). Maciąszczyk (tyczka | skók w w 

W. K, S.: Sojka (1.500 m), Wocek (110 m 

łotki, oszczep, kula i dysk). Dziewięski 
loszczep). Kamiński (oszczep i dysk). 


„000 


W klasie B o mistrzostwo pań ŁOZLA 
na stądjonie „ŁKS” osiągnięto następujące 
wyniki: 100 m: Noskiewiczowa (ŁKS) 14,8, 
2. Plucińska. 800 m.: Wodzicka (Zj.) 2:45,2; 
2. Serafinówna (KE); Dysk: Stąńczyków- 
na (Sokół Ł.) 25.15 m; 2. Noskiewiczowa; 
Kula: Stańczykówna 8.50 m, 2. Noskiewi- 
czowa; 60 m.: Noskiewiezowa 9.4; 2. Plu- 
cińska; 200 Noskiewiczowa, 2 Torbu- 
sówna; 80 m. płotki: Błażnicka (IKP) 15 
sc 2. Podgóreka; Skok w zwyż: Noskiewi- 
czowa 1.30 ra., 2. Stańczykówna. Wdal: z 
miejsca Sznajderówna (KE) 2.03 m, 2. Wo- 
dziecka. 

W ogólnej punktacji zawodów o mi- 
strzostwa klasy B pierwsze miejsce zajął 
„ŁKS" 50 pkt, 2. Zjednoczone 18 pkt, 3. i 4 
„Rruszender" i „Sokól* (Łódź) 16 p. — 
5 „IKP“ 14 p. 6 „Sokół” Pabj. i „Wima”, 


Pięściarstwo 


Kurs bokserski. Sekcja bokeerska „I. 
K P.* od dnia 15 bm. organizuje w cełu 
rozwoju sportu bokserskiego sześciotygo* 
dniowe kursy bokserskie pol kierunkiem 
p. Konarzewskiego. Na kurs ten mogą się 
zapisywać zawodnicy tak początkujący, 
jak i zaawansowani. Zgłoszenia przyjmuje 
się w sekretarjacie klubu ul. Śrebrzyńska 
10. Kurs iest bezpłatny i zapisywać mogą 
się również zawodnicy niestowarzyszeni. 


Różne 


„KSM“ Grudziądz-Fara I „KSM“ Brod- 
nica 6:4. Międzymiastowe spotkanie po- 
wyższych zespołów przyniosło zwycięstwo 
gościom, Zieliński (B) zwyciężył Helaka 


(Gr) 21:8, 21:18, Dulka (G) i Lewandowski 
(B) 21:13, 2:14, Zieliński í Tylman (B) 
21:17, 21:11, 


Lupa l i Cieloszvk (B) 21:17, 
21:12, Cukierman (B) i Gutman 21:18, 
21:12, Poza ramamı tego spotkania para 
bródnicka Lewandowski îi Cukierman zwy- 
ciężyła w grze podwójnej parę gości Gut- 
man i Helak 22:20, 21:18. 

Odznaczenie łodzian. Jak się dowiadu- 
jemy, na wniosek Łódzkiego Zw. Dzienni- 
karzy Sportowych, Pols. Zw. Dziennikarzy 
Sport. w stolicy postanowił odznaczyć za 
zaslugi położone nad zorganizowaniem i 
rozwojem polskiej prasy sportowej na te- 
renie okręgu lódzkiego w czasach okupa- 
cji t pierwszych latach podległuści zna- 
nego działacza sportowego inż. Stanisława 
Kowalskiego, który obecnie piastuje stano- 
wisko wiceprezesa Łódzkiego Klubu Śpor- 
tawego, zaliczając go w poczet doży wot- 
nich członków honorowych P, Z. D S. 
Równocześnie odznaczóno pp.: por. Pawla 
Woskowicza i H. Reitera, 


„Lwów zawsze wierny” 
w 24 nr. „Wielkiej Palski“ 
Adres: Poznań. św. Marcin 65. 
Prenumerata miesięczna 35 zr 


